
POGODA
Dziś będzie pogoda słoneczna i 

upalna, temperatura 96 stopni. W 
nocy 75 stopni. Wiatry południowe 
8-12 mil na godzinę. Jutro czę­
ściowo słonecznie, nieco chłodniej, 
około 90 stopni.

Wschód: 5:28.
Zachód: 8:24.
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, dnia 14 

lipca — Bonawentury, Mał­
gorzaty.

Jutro piątek, dnia 15 lip­
ca — Henryka, Wita.

Pojutrze sobota, dnia 16 
lipca — NMP Szkaplerznej, 
Andrzeja.

No. 135 Rok (Vol.) LXIX CHICAGO, ILL., Czwartek, 14 Lipca (July 14), 1977 Telephone BRunswick 8-8700 25c

NIEBEZPIECZNY INCYDENT W KOREI
Zaciemnienie w Nowym Yorku

Werdykt Ławy 
w Procesie 

Pielęgniarek
Detroit (UPI) — Trwający 3 mie­

siące proces dwóch pielęgniarek fili­
pińskich z weterańskiego szpitala w 
Ann Arbor, Mich., dobiegł wczoraj 
końca, kiedy przewodniczący ławy 
przysięgłych wręczył sędziemu wer­
dykt uznający winę oskarżonych.

Filipina Narciso, lat 31, oraz Leono­
ra Perez, lat 33, były oskarżone w 
związku z masowymi wypadkami za­
trucia pacjentów — w sumie 52 - w 
lipcu i sierpniu 1975 roku. Dwana­
ścioro pacjentów zmarło.

Ławnicy uznali oskarżone winne 6 z 
8 postawionych im zarzutów. Miss 
Narciso została uwolniona od zarzutu 
popełnienia jednego zabójstwa oraz 
jednego przypadku zatrucia. Winnym 
grozi kara maksimum dożywotniego 
więzienia za każdy z 6 punktów aktu 
oskarżenia.

Dochodzenie poprzedzające pro­
ces ujawniło, iż pacjenci otrzymywali 
dożylnie silny lek zniewalający dzia­
łanie mięśni (Pavulon), powodujący 
ostre niedomagania w działaniu sy­
stemu oddechowego.

Członkowie ławy naradzali się peł­
ne dwa tygodnie. Pielęgniarki zostały 
również uznane za winne konspiracji 
wiodącej do tragicznych incydentów.

Pierwsza 
Sesja 

Parlamentu
Madryt (UPI). — Utworzony w wy­

niku demokratycznych wyborów dwu­
izbowy Parlament hiszpański zebrał 
się wczoraj na pierwszej od 40 lat 
sesji, aby przygotować ceremonię 
otwarcia formalnych obrad na dzień 
22 lipca.

Obie izby — Kongres Deputowa­
nych złożony z 350 posłów i Senat 
złożony z 248 senatorów — obrado­
wały osobno.

Przewodniczącym Senatu wybrany 
został Antonio Fontan, pisarz i eko­
nomista, wydawca dziennika madryc­
kiego, który w 1972 roku został za­
mknięty przez dyktatora Franco z po­
wodu domagania się reform demo­
kratycznych.

Przewodniczącym Kongresu Depu­
towanych został Fernando Alvarez 
Miranda, podobnie jak i Fontan, czło­
nek Unii Centrowej premiera Adolfo 
Suareza.

Od razu w pierwszych godzinach 
sesji różne ugrupowania lewicowe i 
senator z Barcelony, ksiądz katolicki 
Luis Maria Xirinachs zapowiedzieli, 
że Parlament musi już w czasie tej 
sesji przygotowawczej podjąć uchwa­
lę w sprawie całkowitej amnestii po­
litycznej “celem zagojenia ran spo­
wodowanych okrutną i niepotrzebną 
wojną domową i czterdziestoletnią 
dyktaturą Franco”.

W czasie sesji wczorajszej doszło 
do pierwszego spotkania premiera Su­
areza z honorową przewodniczącą 
kompartii hiszpańskiej Dolores Ibar- 
ruri “La Pasionarią”.

Siwowłosa 81-letnia komunistka, — 
która jest posłanką z węglowego za­
głębia Asturii, przywitała 44-letniego 
premiera uściskiem dłoni i powiedzia­
ła: “Życzę panu wiele szczęścia”.

“Z całą pewnością będę go potrze­
bował" — odpowiedział z uśmiechem 
szef rządu.

Awans Uciekiniera
Taipei (UPI) — Chiński pilot, por. 

Fan Yuen-yen, który na Migu-19 
uciekł z Chin na Formozę, wstąpił do 
lotnictwz Chin Narodowych i został 
awansowany do stopnia podpułkowni­
ka.

Awaria 
Spowodowana 
Burzą

Policja Aresztowała 
309 Osób Za Grabież 
Pod Osłoną Ciemności 

Nowy York. (UPI) — Burza spowo­
dowała poważne uszkodzenie linii w 
stacji przekaźnikowej siłowni atomo­
wej, pozbawiając 9 milionów mie­
szkańców i powiatu Westchester 
dopływu prądu na przeciąg wielu 
godzin.

Awaria wystąpiła na stacji w Bu- 
chanon, N.Y. — pow. Westchester — i 
aczkolwiek główny transformator nie 
uległ uszkodzeniu, wyeliminowanie 
jednej linii spowodowało natychmia­
stowe przeciążenie innych. Kierow­
nictwo elektrowni Consolidated Edi­
son zredukowało dostarczane do abo­
nentów napięcie o 5% a w kilka minut 
później o 8%. Zabiegi te nie odniosły 
pozytywnych rezultatów.

Światła w Nowym Yorku i okolicz­
nych przedmieściach przez kilka 
chwil był przyćmione a następnie 
zgasły kompletnie. Przeciążenie 
spowodowało drugą awarię, tym ra- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rzadka Ocena 
Administracji

Washington (UPI) — Prezes AFL- 
CIO — amerykańskiej federacji 
związków zawodowych — George 
Meany pochwalił prezydenta Cartera 
za kompromisowe poparcie wniosku 
podniesienia minimalnej stawki płac 
o 35 centów do $2.65 na godzinę. Pozy­
tywne epitety pod adresem admini­
stracji wypowiadane przez G. Meany 
należą do rzadkości. Prezes AFL- 
CIO zapomniał na chwilę wszelkie, in­
ne różnice dzielące unistów i rząd, 
podkreślając, że kompromis będzie 
miał pozytywne znaczenie kiedy pro­
ponowana uchwała dotycząca stawki 
płac znajdzie się na forum Kongresu. 
Istnieje ogólne przypuszczenie, że po­
parcie Prezydenta znacznie dopomo­
że w zatwierdzeniu wniosku, aczkol­
wiek przewiduje się także ostre star­
cie między zwolenników związków a 
sympatykami wielkiego biznesu 
wśród ustawodawców.

Carter zgodził się na kompromis w 
jeden dzień po tym kiedy obiecał 
wprowadzenie znacznych reform do 
istniejących przepisów federalnych, 
które regulują stosunki produkcji.

Rozbieżności 
W Kongresie

Washington. (UPI)—Przedstawicie­
le obu izb ustawodawczych w Wash­
ingtonie nie zdołali usunąć różnić mię­
dzy wersjami swoich uchwał dotyczą­
cych takich zagadnień jak świadczenia 
dla tych weteranów wojny w Wietna­
mie, których świadectwa zwolnienia z 
czynnej służby zrewidowano i popra­
wiono—zgodnie z propozycją Prez. 
Cartera.

Negocjacje nxc przyniosły również 
zgody co do apropriacji finansowych 
na badania planety Jupiter.

Wersja uchwały weterańskiej, za­
twierdzona przez Izbę Niższą nie 
przyznaje świadczeń w/w weteranom. 
Wersja Senatu zupełnie pominęła kon­
trowersyjne zagadnienie. Senat chce 
asygnować pieniądze na wysłanie 
specjalnych urządzeń w przestrzeń na 
orbitę wokół Jupitera, Izba Niższa 
oponuje. Program tych badań wyma­
gałby $280 milionów.

Obydwie kwestie zostały z powro­
tem przesłane do izb ustawodawczych 
i niewątpliwe będą one poddane dal­
szemu glosowaniu.

Pierwsza Linia Obrony

“Z Nadzieją 
w Sercu”

Jerozolima (UPI) — Rząd izraelski 
jednomyślnie zatwierdził koncepcje 
premiera Menahem Begina w spra­
wie pokoju na Bliskim Wschodzie, 
które w przyszłym tygodniu przedło­
ży on prezedentowi Carterowi w 
Washingtonie.

“Jadę z nadzieją w sercu” — powie­
dział szef rządu po zakończeniu nad­
zwyczajnej sesji gabinetu.

Begin nie ujawnił szczegółów swej 
koncepcji, wyjaśniając że pierwszym 
poinformowanym musi być prezy­
dent Carter.

Dzienniki izraelskie twierdzą, że 
premier Begin zgłosi gotowość odda­
nia poważnej części wyżyny Golan za 
cenę pokojowego porozumienia z 
Egiptem i Syrią, natomiast zachowa 
pod kontrolą terytorium na zachod­
nim brzegu rzeki Jordan, które obda­
rzone zostanie częściową autonomią.

Dyplomaci Zachodni zaliczają po­
wyższe twierdzenia prasowe do kate­
gorii “czystej spekulacji.”

Zmiany 
Personalne 

w CIA
Washington. (UPI) — United Press 

International, powołując się na do­
brze poinformowane źródła podaje, 
że dyrektor Central Intelligence Agen­
cy (CIA) Stansfield Turner zmusił 
swego pierwszego zastępcę do przed­
wczesnego przejścia na emeryturę. 
Agencja prasowa dodaje, że Tur­
ner dokonuje gruntownych zmian per­
sonalnych w Wydziale Tajnych Ope­
racji CIA, które mają objąć około 
20 stanowisk.

E. Henry “Hank” Knoche, lat 52, 
który w styczniu br. otrzymał od 
prezydenta Cartera najwyższe odzna­
czenie cywilne za wzorową pracę 
w agencji federalnej, rzekomo złożył 
rezygnację na ręce Prezydenta; za­
stępca dyrektora CIA — podobnie jak 
i sam dyrektor — jest mianowany 
przez Prezydenta i nominacja ta wy­
maga zatwierdzenia przez Senat.

Knoche, weteran służby we Flo­
cie w okresie drugiej wojny świato­
wej i wojny koreańskiej, został przy­
jęty do CIA w 1953 roku. 30 czer­
wca 1976 roku został zastępcą George’a 
Busha, wówczas dyrektora agencji. 
Po przejęciu administracji federalnej 
przez Cartera, zgodnie z protokółem, 
Bush złożył rezygnację. Knoch peł­
nił obowiązki tymczasowego dyrekto­
ra CIA do chwili nominacji Turnera 
w lutym br.

Trwa Strajk 
Pracowników 
Stanowych

Madison, Wis. (UPI) — Gubernator 
Wisconsin pro tempore .Martin J. 
Schreiber wezwał federalnego me­
diatora do pomocy w negocjacjach 
kontraktowych z unią pracowników 
stanowych. Strajk tych pracowników 
trwa już 11 dni.

Pośrednikiem ma być Robert G. 
Howlett, przewodniczący d/s Pracy 
na stan Michigan.

Unia pracowników stanowych w 
Wisconsin zgodziła się na Howletta w 
roli pośredniczej, uznając jego obiek­
tywność i niezależność w tego rodzaju 
sytuacjach.

Rozbieżności w dotychczasowych 
pertraktacjach dotyczą wymaganej 
podwyżki płac. Podczas gdy stan 
oferuje 7% podwyżki w pierwszym 
roku objętym kontraktem oraz 7.5% 
w roku następnym, unia żąda 8.5% i 
9% w dwóch kolejnych latach. Po­
nadto, uniści domagają się podwyż­
szenie godzinnej stawki płac o 1 centa 
za każdym razem gdy wskaźnik 
wzrostu cen wyniesie 0.4%.

Władze stanowe złożyły już w sądzie 
petycję przeciwko unii i gub. Schreib­
er oświadczył, iż nie ma zamiaru jej 
wycofać.

Śmierć w Tatrach
Warszawa (ZW) — Zakopiańskie 

GOPR poinformowało o tragicznym 
wypadku, jaki wydarzył się w rejonie 
Doliny Spadowej na wschód od Mor­
skiego Oka.

Od ściany Ciężkiej Przełączki od­
pad! 28-letni Michał Gleśmann z Po­
znania. Krzyk usłyszał towarzyszący 
mu we wspinaczce jego kolega, który 
wszczął alarm. Zakopiański GOPR 
natychmiast zorganizował akcję ra­
tunkową.

W rejon Morskiego Oka udał się 
śmigłowiec pilotowany przez kpt. Wo- 
lańskiego. Dołem w ten sam rejon 
udała się grupa ratowników pod wo­
dzą Wojciecha Bartkowskiego. Nie­
stety turysta już nie żył.

Najwięcej 
Chevroletow...

Detroit (UPI) — Zakłady Chevroleta 
koncernu General Motors sprzedały w 
okresie od 1 do 10 lipca br. 72,788 samo­
chodów, co oznacza wzrost o 83% w po­
równaniu z pierwszą dekadą tego mie­
siąca roku ubiegłego. Oznacza to rów­
nież, że Chevrolet sprzedał mniej wię­
cej tyle samo pojazdów co koncerny 
Ford Motor Co. i Chrysler Corp, ra­
zem wzięte w ostatnim okresie spra­
wozdawczym

W iernopoddańcza 
Deklaracja w Pradze

Londyn. (DP) — Agencja Reutera 
doniosła z Pragi, że w trzecim dniu 
swej wizyty w CSRS Gierek podpi­
sał wraz z Rusakiem nową umowę 
o współpracy gospodarczej pomiędzy 
Polską i Czechosłowacją. Wizyta 
odbyła się z dużym szumem na 
poziomie delegacji partyjno ■ pań­
stwowej.

We wspólnym komunikacie pod­
kreślono, że oba kraje będą w dal­
szym ciągu we wszystkich dziedzi­
nach swej działalności “polegać na 
bogatych doświadczeniach sowiec­
kiej partii komunistycznej.”

Z punktu widzenia stosunków 
bilateralnych pomiędzy PRL a CSRS 
obserwatorzy uważają ostatni ustęp 
komunikatu za wiernopoddańczą, 
być może wymuszoną przez Kreml 
deklarację superlojalności w obliczu 
trudności i sporów Sowietów z 
eurokomunistami.

ZSRR—Wróg 
Dla Chin 

Najgroźniejszy
Hong Kong (UPI) — Ostrzegawczy 

ton propagandy chińskiej podjął 
ostatnio oficjalny organ prasowy 
chińskich sil zbrojnych, który w dłu­
gim artykule zatytułowanym 
“Przygotowania wojenne” potwier­
dza możliwość "zaskakującego ataku 
sowieckiego,” wskazuje na koniecz­
ność stworzenia przez Chiny “najno­
wocześniejszego w świecie uzbroje­
nia” i orzeka bez ogródek, że dla 
Chin “najgroźniejszym wrogiem” 
jest Związek Sowiecki.

Artykuł ten, podpisany pseudoni­
mem “Komentator,” co oznacza, że 
wyszedł spod pióra wysokiej rangi 
dygnitarza pekińskiego, został w nie­
dzielę powtórzony w całości przez 
radio Pekin.

Decyzja w sprawie przezbrojenia 
obrony chińskiej została już podjęta 
w czasie debaty dygnitarzy partyj­
nych z wysokimi wojskowymi, deba­
ty, która miała charakter otwarty, co 
w warunkach chińskich należy do 
rzadkości. Sprawą do dyskusji był 
tylko kierunek tego przezbrojenia, a 
więc czy mają to być bronie trady­
cyjne czy też najbardziej nowoczesne. 
Artykuł “Komentatora” zagadnienie 
to rozstrzygnął na rzecz broni nowo­
czesnych.

“Komentator” powołał się na wypo­
wiedzi Mao Tse-tunga, który stwier­
dził kiedyś, że unowocześnienie sił 
zbrojnych “idzie ręka w rękę” z dąże­
niem do uzdrowienia gospodarki.

Autor wspomnianego artykułu do­
wodzi wprawdzie, że i Stany Zjedno­
czone i Związek Sowiecki przyczy­
niają się do zagrożenia wojennego, 
ale wyraźnie wskazuje na główne 
niebezpieczeństwo ze strony sowie­
ckiej.

Przestrzega on, że w tym stanie 
rzeczy Chiny muszą być przygotowa­
ne na odparcie niespodziewanego 
ataku sowieckiego w każdych oko­
licznościach, nawet gdyby ten atak 
miał nastąpić jutro.

Ekstradycja 
z Helsinek

Helsinki (UPI) — Dwaj sowieccy 
piraci powietrzni — 19-letni Aleksan­
der Zimiak i 21-letni Genady Selujsko 
— zostali w eskorcie policji fińskiej 
przewiezieni na lotnisko w Helsin­
kach i odesłani do ZSRR samolotem 
specjalnie przysłanym z Moskwy.

Samolot ten przyleciał do stolicy 
fińskiej wczoraj w godzinach rannych 
i przywiózł podobno specjalną ekipę 
śledczą.

Ekstradycja zatwierdzona została 
przez rząd fiński, działający w opar­
ciu o fińsko-sowiecki traktat, przewi­
dujący wydawanie piratów po­
wietrznych.

Komuniści 
Strącili 
Helikopter US

Konferencja 
Najwyższego Szczebla 
w Białym Domu

Washington. (DP) — Wczoraj wie­
czorem radiostacja komunistycznej 
Korei Płn. podała następujący komu­
nikat: “Helikopter amerykańskich sił 
zbrojnych, który bezprawnie zapuścił 
się głęboko w strefę powietrzą po 
naszej stronie, naruszając rozejm woj­
skowy, został strącony ogniem ludo­
wej armii koreańskiej”.

Komunikat komunistyczny stwier­
dza, że trzech członków załogi zgi­
nęło, czwarty dostał się do niewo­
li.

Wiadomość tę potwierdził sekretarz 
prasowy Białego Domu — Jody Po­
well, który powiedział, że strącony 
helikopter jest częściowo zanurzony 
w nurtach rzeki Namgang w pobli­
żu wschodniego wybrzeża Korei Płn. 
i północnego odcinka strefy zdemili- 
taryzowanej.

“Jesteśmy głęboko zaniepokojeni 
tym incydentem i zwróciliśmy się do 
władz Korei Płn. o natychmiastowe 
wyjaśnienie. Jakiekolwiek narusze­
nie północno-koreańskiej strefy po­
wietrznej było niezamierzone i jest 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Zamieszki
Rasowe 

w Więzieniu
San Quentin, Calif. (UPI) - Władze 

stanowe skierowały do tutejszego wię­
zienia grupę ekspertów aby przywró­
cono spokój po gwałtownych zaj­
ściach na tle rasowym, w wyniku 
których dwóch białych więźniów i je­
den Murzyn zostało zabitych. Kierow­
nictwo więzienia twierdzi, iż ostatnie 
zajścia były najgorsze w ciągu ostat­
nich 6 lat. Od roku 1971 w San Quentin 
poniosło śmierć 38 więźniów.

Do krwawego starcia doszło we 
wtorek pomiędzy grupą białych neo­
faszystów oraz daleko liczniejszą gru­
pą murzyńską Czarnych Muzułma­
nów. Aczkolwiek władze więzienne 
rozbrajają stale trzymanych w za­
kładzie, ostre przedmioty są łatwo 
wykonalne z wszelkiego rodzaju prę­
tów, sprężyn itp.

Oprócz zabitych, 3 osoby zostały 
poważnie ranne. Jeden z więźniów 
został zrzucony z trzeciego balkonu na 
cement z wysokości 30 stóp.

Skierowana do więzienia grupa 
ekspertów specjalizuje się w za­
gadnieniach rasowych. ’

Oskarżenie 
Bez Dowodów

Moskwa. (UPI) — Sowiecka agen­
cja prasowa TASS oskarżyła dzien­
nikarza amerykańskiego Roberta To- 
tha o zbieranie tajnych informacji 
“dla amerykańskiej Służby Specjal­
nej” i twierdzi, że Toth został zła­
pany “na gorącym uczynku” łama­
nia praw sowieckich.

TASS daje do zrozumienia, że Toth 
pracował dla CIA.

Toth został w czerwcu aresztowa­
ny na ulicy moskiewskiej w chwi­
li po spotkaniu z naukowcem sowiec­
kim, który wręczył mu swoje opra­
cowanie na temat . . . telepatii i 
reakcji ponad-zmysłowych. W dniu 17 
czerwca, po trzech dniach śledztwa 
w KGB, dziennikarz został wypu­
szczony i wyjechał z ZSRR.

TASS nie przytacza żadnych dowo­
dów na poparcie swego oskarżenia, 
które wysunięte zostało jedynie dla­
tego, że Toth “rozdmuchał cały in­
cydent” dla prowadzenia “hałaśliwej 
kampanii anty-sowieckiej”.
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Liga Morska w Ameryce 
Obchodziła Święto Morza

Apel Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii

O Udział w Manifestacji Narodów Ujarzmionych 
16 Lipca

W niedzielę, 26 czerwca odbyło się 
Święto Morza Ligi Morskiej. Około 
50 Ligowców i Ligowczyń z Okręgów 
2, 5 i 7-go w mundurach i bez mun­
durów zgromadziło się przed kaplicą 
św. Józefa na Belden Ave. Władysław 
Pula, komendant i dyrektor Zarządu 
Głównego, starał się, aby wszyscy 
zgromadzeni byli należycie ustawieni 
do pochodu.

Mszę św. dziękczynna, na podzię­
kowanie Bogu za otrzymane łaski w 
bieżącym roku, udzielone Ligi Mor­
skiej, odprawił o godz. 10-ej rano ks. 
A. Kloska, CR. Kolekta zebrana pod­
czas Mszy św. została przeznaczona 
na fundusz odnowienia kaplicy. Cele­
brant wygłosił mowę, w której pod­
kreślił najważniejsze rysy dziejów Ligi 
Morskiej i uroczystości Święta Morza.

Po Mszy św., po wspólnym zdjęciu, 
uczestnicy przeszli do sali św. Stani­
sława B. i M. na Lorel Ave. na 
smaczny obiad, przygotowany przez 
koleżanki B. Michalik, J. Pichla i W. 
Sidor.

Po obiedzie generalna sekretarka 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej w 
Am. A. Maliszewska powitała gości 
i przedstawiła dyr. W. Pulę, prosząc

“Dzień Cicero” 
w Yorkville, Ill.

Doroczny “Cicero Day Pienie” or­
ganizowany przez Gminę 55 I Cicero 
Society, Grupa 825 ZNP, odbędzie się 
w niedzielę, 17 lipca w Obozie Mło­
dzieżowym ZNP w Yorkville, Illinois.

O 12-ej w południe zostanie odpra­
wiona Msza św. na intencję zmar­
łych przywódców Cicero Society, Ar­
tura Chojnackiego i Andrew Jadacha.

Na terenie obozu znajduje się re­
stauracja, basen do pływania, kort 
tenisowy i sala do tańca.

Zapraszamy Związkowców z Ci­
cero i okolic do wzięcia udziału w 
pikniku.

Adam J. Tomaszkiewicz, prezes; 
Mary Witczak, sekretarka prot. 

go o przewodnictwo w uroczysto­
ściach.

Gościli m.in. Helena Klich, prezeska 
komisji 9-ej Związku Polek, która 
krótko przemówiła, komendant Okrę­
gu I-go Armii Weteranów Polskich, 
Jan Bogusz, który przemawiając pod­
kreślił, że Liga Morska jest związana 
z Weteranami Armii Polskiej, albo­
wiem i oni walczyli o dostęp do Morza 
dla Polski.

Obecną była' dyrektorka Zarządu 
Głównego Wiktoria Sidor, która od­
czytała patriotyczny wiersz o Morzu. 
Przemawiał kolega Kłus z Oddziału 
Pilsudzki Nr. 4 z Hammond, Ind., 
kolega Stanisław Matlakowski, orga­
nizator L. M. w Ameryce i prezes 
Okręgu Nr. 2 Chicago, Teofil Jarosz, 
prezes Oddz. Pilsudzki Nr. 2.

Reprezentacje z Oddziałów: Weroni­
ka Bartczak, prezeska Oddziału Kwa­
śniewskiego Nr. 43 wraz z członki­
niami, Helena Pukała, prezeska Od­
działu Gdańsk Nr. 50 wraz z członki­
niami, Stanisława Cieslewicz, wice­
prezeska Oddz. Wisła, Rozalia Juryś, 
1-sza wiceprezeska Zarządu Główne­
go Ligi Morskiej, Piotr Szaleniec, 
wiceprezes Oddz. Tęcza wraz z mał­
żonką; L. I^atkowska, sekr. prot. i 
Aniela Leszczyńska, sekr. fin. z Oddz. 
Biały Orze! Nr. 18; Wirginia Dem- 
bosz, sekr. Oddz. Ster i wiceprezeska 
Zarządu Głównego, Józef Wachel, 
prezes Oddz. Pilsudzki Nr. 4 Ham­
mond, Ind., wraz z członkami; Wik­
toria Sidor, prezeska i Janina Kroll, 
sekr. prot. wraz z członkiniami Oddz. 
Sanitariuszek Nr. 3. Z Zarządu Okrę­
gu 2-go wzięły udział koleżanki: S. 
Malinowska, sekr. prot., A. Maliszew­
ska, sekr. fin., M. Tyma, kasjerka.

Wyrażono uznanie dla sekretarki 
generalnej Zarządu Głównego kole­
żanki Augustyny Maliszewskiej za 
przewodnictwo obchodu Święta Morza 
Ligi Morskiej.

Janina Kroll, koresp.

Na podstawie ustawy uchwalonej 
przez Kongres w 1959 w każdym roku 
prezydent proklamuje trzeci tydzień 
lipca jako “Tydzień Narodów Ujarz­
mionych”.

Myślą przewodnią tej ustawy jest 
stwierdzenie, że wiele narodów z kra­
jami środkowej Europy włącznie, 
znajduje się pod okupacją Rosji bądź 
jako kraje inkorporowane, bądź kraje 
okupowane z pozorami niepodległości. 
Ponadto, ustawa ta przypomina wła­
dzom i narodowi amerykańskiemu, 
że pomoc tym narodom w walce o wy­
zwolenie jest zgodna z naszymi tradyc­
jami zrodzonymi w okresie walki o 
wyzwolenie, leży w sferze zobowiązań 
międzynarodowych oraz odpowiada 
naszym interesom narodowym.

Metamorfoza 
Młodego Gniewnego 
Denver. (UPI) — Rennie Davies, 

dziś liczący już 37 lat, zamienił 
dżinsy na garnitur i koszulę z kra­
watem i zajmuje się obecnie sprze­
dażą polis ubezpieczeniowych dla John 
Hencock Mutual Life Insurance Co., 
gdzie otrzymał zatrudnienie w mar­
cu br. Davies swego czasu obraz 
długowłosego i krzyczącego radykała 
twierdzi, iż pracodawcy jego wiedzie­
li doskonale o jego “radykalnej” prze­
szłości z lat 1960-tych i przyznaje, 
że był to uprzejmy gest z ich stro­
ny kiedy przyjęto jego aplikację

Były aktywista radykalnego ruchu
— zwłaszcza wśród studentów — zo­
stał oskarżony o agitowanie do burz­
liwych demonstracji w Chicago w 
1968 roku w czasie prezydenckiej 
konwencji Partii Demokratycznej w 
Chicago. W konsekwencji procesu — 
dosyć głośnego zresztą także z uwa­

gi na ekscesy 7 oskarżonych na sa­
li rozpraw — Davis został skazany 
na więzienie. Wyrok wydany przez 
sędziego Julisza Hoffmana został jed­
nak unieważniony przez sąd wyższej 
instancji.

Dwa i pół roku temu Davis roz­
począł pracę w sektorze prywatnym 
biznesu. Dziś sam twierdzi, iż nie 
zdradził swojej filozofii — aczkolwiek 
był, jak inni, naiwny w przeszłości
— lecz po prostu stara się ją prze­
szczepić gospodarczym aspektom ży­
ciowym. Aby biznes był “bardziej 
humanitarny”.

Davis podkreślił, iż na samym po­
czątku pracy zauważył jak kolosal­
ny zasób wiedzy jest konieczny ze 
strony personelu, aby przedsiębior­
stwo mogło sprawnie funkcjonować.

Podobnie, jak w latach ubiegłych, 
w Chicago manifestacja na rzecz wy­
zwolenia krajów podbitych przez Rosję 
odbędzie się w dniu 16 b.m. w której 
wezmą udział grupy etniczne środko­
wej Europy.

Wymarsz na ulicy State o godzinie 
12. Zbiórka grupy polskiej o godzinie 
11:30 rano na skrzyżowaniu ulic La­
Salle i Wacker Dr.

Wydział apeluje do organizacji polo­
nijnych, a specjalnie do Ligi Morskiej, 
Związku Podhalan i organizacji wete- 
rańskich o wzięcie udziału w tej mani­
festacji w zwartych grupach. O godzi­
nie 2-giej w tym samym dniu w hotelu 
CONRAD HILTON odbędzie się ban­
kiet, w którym wezmą udział grupy 
etniczne oraz działacze polityczni.

Dziś, kiedy najlepsi synowie Polski 
walczą o prawa człowieka i obywatela, 
ryzykując conajmniej utratę pracy i 
możliwości egzystencji materialnej, 
są więzieni i szykanowani, Polonia ma 
możliwości wyrażenia swojej solidar­
ności i poparcia moralnego dla wal­
czących w kraju o Wolną i Niepodle­
głą Ojczyzną.

Nieudana Ucieczka 
z Więzienia

Więzień w stanowym więzieniu 
Joliet, zaprowadzony do szpitala na 
badanie, obezwładnił strażnika, ale 
został ujęty przez policję, która oto­
czyła budynek.

Edward Hinton, lat 32, odsiaduje 
karę za zbrojny rabunek, próbę po­
pełnienia morderstwa i próbę uciecz­
ki. Hinton ukrył się pomiędzy karto­
nami w składzie na 3-im piętrze i tam 
odnalazła go policja.

Dar Ambasady USA
Ambasada Stanów Zjednoczonych 

w Warszawie przekazała Polskiemu 
Instytutowi Spraw Międzynarodo­
wych dar w postaci mikrofilmów 
czasopisma “New York Times” za 
lata 1950-75 wraz z czytnikiem i re­
produktorem do mikrofilmów. Ten cen­
ny nabytek wzbogaci zbiory biblio­
teki PISM, która jako jedyna w Pol­
sce dysponuje obecnie kompletem 
mikrofilmów “New York Times” od 
^13 r. Dar został wręczony przez 
ambasadora Richarda T. Daviesa.

Swift Skimmer
Printed Pattern

4759
SIZES 

12%»-26'A

When you want to slip into 
something comfortable, easy, 
charming, you'll find this zip­
front skimmer fills the bill.

Printed Pattern 4759. Half 
Sizes 12’4, 14%, 16%, 18%. 
20%, 22%, 24%, 26%. Size 
14% (bust 37) takes 2 7/8 yds. 
35-mch fabric.

$1.25 for each pattern. Add* 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, Ń. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflatiiian — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep-1 
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book — $1.00
Sew 4- Knit Book........ —...... $1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

AUTENTYCZNE

~ PRZEŻYCIA
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

w czasie okupacji niemieckiej! 

“Pociąg Odchodzi o Północy” 
Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody! 
Zamówienia kierować:

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
l||||||i Za zaliczeniem pocztowy m i COD.» j|]
lilUJk me wysyłamy.

77-ma UROCZYSTA NOWENNA 
Do ŚW. ANNY

W JĘZYKU ANGIELSKIM 
Odbędzie się od Poniedziałku, 18 do Wtorku, 26 Lipca 

w Kościele św. Józefa i Św. Anny
(NATIONAL SHRINE OF ST. ANNE)

Nar. 38th Place i S. California Avenue
(Kościół Ochładzany) 

Kazania wygłaszać będą Ojcowie Redemptoryści

KS. HARRY G. KORTE, C.Ss.R., i ROBERT G. BALSER, C.Ss.R.

Podczas Nowenny odprawiane będą codzienne
Msze św. o godz. 6:30, 7:00, 8:00 i 9:30 rano 

PORANNE MODLITWY NOWENNY:
Codziennie rano, po Mszy św. o godz. 9:30. 

(W niedz. po Mszy św. o godz. 9:00).

POPOŁUDNIOWE NABOŻEŃSTWA NOWENNY: 
codziennie o 2-ej po poł.

WIECZORNE NABOŻEŃSTWA NOWENNY:
Codziennie o godz. 6:30 i 8-ej wieczorem.

W sobotę wieczorem Msza św. o godz. 5:30 wiecz., a modlitwy Nowenny o godz. 6:30 wiecz.

Specjalne BŁOGOSŁAWIEŃSTWO DLA DZIECI:
W sobotę, dnia 23-go lipca, o godz. 2-ej po poł.

Specjalne BŁOGOSŁAWIEŃSTWO DLA CHORYCH;
W niedzielę, 24-go lipca, o godz. 2-ej i 4-ej po poł.

SOLENNA PROCESJA ZE ŚWIECAMI 
KU CZCI ŚW. ANNY:

po nabożeństwie o 8-ej godzinie w dniach 20, 23 lipca 
oraz w uroczystość św. Anny, 26-go lipca.

UCZCZENIE RELIKWII ŚW. ANNY, 
PO KAŻDYM NABOŻEŃSTWIE.

Zapraszamy wszystkich o jaJt najliczniejszy udział 
w dorocznej Nowennie do Św. Anny.

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

257 (Ciąg dalszy)

Skrzetuski nie odpowiedział nic, więc Rzędzian po­
znał, że mu nie w smak pytanie, i tak znów mówić po­
czął:

— Ale chwalić Boga, że pan Zagłoba i pan Woło­
dyjowski zdrowi; myślałem, że ich Tatarzy ogarnęli... 
Siła my biedy razem przeszli... jeno mi ksiądz mówić 
zakazał... Ej, mój jegomość, myślałem, że już ich ni­
gdy nie zobaczę, bo nas orda tak przycisnęła, że rady 
nijakiej nie było.

— Toś ty był z panem Wołodyjowskim i panem 
Zagłobą? Nic mi o tym nie wspominali.

— Bo i oni nie wiedzieli, czym ocalał, czym zginął...
— A gdzie to was orda tak przycisnęła?
— A za Płoskirowem, w drodze do Zbaraża. Bo 

my, mój jegomość, daleko, aż za Jampoł, jeździli... 
jeno ksiądz Cieciszowski mówić zakazał...

Nastała chwila ciszy.
— Niechże wam Bóg zapłaci za wasze chęci i tru­

dy — rzekł Skrzetuski — bo już wiem, po coście 
tam jeździli. Byłem i ja tam przed wami... na próżno...

— Ej, mój jegomość, żeby nie ten ksiądz... Ale to 
tak powiada: ja muszę z królem jegomością pod Zba­
raż jechać, a ty (powiada do mnie) pana pilnuj, jeno 
mu nie mów nic; bo dusza z niego wyjdzie.

Skrzetuski tak dalece rozstał się od dawna z wszel­
ką nadzieją, że i te słowa Rzędziana nie wykrzesały 
w nim najmniejszej jej iskierki... Czas jakiś leżał 
nieruchomie, a wreszcie począł pytać:

— Skądżeś ty tu się wziął przy księdzu Cieciszow- 
skim i przy wojsku?

— Mnie pani kasztelanowa sandomierska, pani Wi­
towska, wysłała z Zamościa z oznajmieniem do pana 
kasztelana, że się w Toporowie z nim połączy... Męż­
na to jest pani, mój jegomość, i chce koniecznie przy 
wojsku być, byle się z panem kasztelanem nie roz­
łączać... Więc ja do Toporowa przyjechałem na dzień 
przed jegomością. Pani sandomierskiej rychło pa­
trzyć... powinna by już być... ale cóż, kiedy on zno­
wu z królem odjechał!...

— Nię rozumiem, jakżeś ty mógł być w Zamościu, 
kiedyś z panem Wołodyjowskim i panem Zagłobą za 
Jampoł jeździł. Czemuś to do Zbaraża z nimi nie przy­
jechał?

— Bo widzi jegomość, jak nas orda wsparła, tak 
już nie było żadnej rady; więc oni się we dwóch całe­
mu czumbułowi zastawili, a ja uciekłem i nie opar­
łem się aż w Zamościu.

— Szczęście, że nie zginęli —- rzekł Skrzetuski — 
ale myślałem, żeś lepszy pachołek. Zali godziło ci 
się opuszczać ich w takiej opresji?

— Ej, mój jegomość, żeby to my byli sami, we 
trzech, pewno bym ja ich nie opuścił, bo mi się serce 
krajało, aleśmy we czworo byli... więc oni rzucili 
się na ordę, a mnie sami kazali... ratować... Żebym 
to ja był pewny, że jegomości radość nie zabije... 
bo to my za Jampolem... znaleźli... ale że ksiądz...

Skrzetuski począł patrzyć na pachołka i mrugać 
oczyma jak człowiek, który budzi się ze snu — na­
gle, rzekłbyś, zerwało się coś w nim, bo pobladł 
strasznie, siadł na łożu i krzyknął grzmiącym gło­
sem:

— Kto z tobą był?
— Jegomość! łiej, jegomość! — wołał pachołek 

przerażony zmianą, jaka zaszła w twarzy rycerza.
— Kto z tobą był? — krzyczał Skrzetuski i chwy­

ciwszy za ramiona Rzędziana trząść nim począł i sam 
trząsł się jak w febrze, i gniótł pachołka w żelaznych 
rękach.

— To już powiem! — wołał Rzędzian — niech 
ksiądz robi, co chce: panna z nami była, a teraz jest 
przy pani Witowskiej.

Skrzetuski zesztywniał, zamknął oczy i głowa jego 
opadła ciężko na poduszki.

— Rety! — wołał Rzędzian. — Pewno jegomość 
ostatnią parę puścił! Rety, com ja uczynił!... lepiej 
mi było milczeć. O dla Boga! jegomość najdroższy, 
niech no jegomość przemówi... Dla Boga! słusznie 
ksiądz zakazywał... jegomość! hej, jegomość!.-

— Nic to! — ozwał się wreszcie Skrzetuski. — Gdzie 
ona jest?

— Chwała Bogu, że jegomość odżył... Lepiej już 
nic nie powiem. Jest z panią kasztelanową sandomier­
ską... rychło ich tu patrzyć... Chwała Bogu!... niech 
no już jegomość nie umiera... rychło ich tu patrzyć... 
my do Zamościa uciekli... i tam ksiądz oddał pannę 
pani Witowskiej... dla przystojności... że to w wojsku 
swawolnicy bywają... Bohun ją uszanował, ale o przy­
godę nietrudno... Siła ja miałem kłopotów, tylko żem 
to żołnierzom mówił: „Księcia Jeremiego krewna!...”, 
więc szanowali... Wydałem też na drogę niemało...

Skrzetuski znowu leżał nieruchomie, ale oczy miał 
otwarte, do pułapu wzniesione i twarz bardzo po­
ważną — widać modlił się. Gdy skończył, zerwał się, 
siadł na łożu i rzekł:

— Szaty mi daj — i każ konie kulbaczyć! , ,
— A gdzie to jegomość chce jechać?
— Szaty prędzej daj!
— Jakby jegomość wiedział, że wszelakiego ochę- 

dóstwa jest dosyć, bo i król przed odjazdem nadawał, 
i różni panowie nadawali. I trzy koniki bardzo forem­
ne w stajni. Żebym to choć jednego takiego miał!.., 
ale lepiej jeszcze jegomości poleżeć i wypocząć, bo 
siły w jegomości żadnej nie ma.

— Nic mi nie jest. Na konia mogę siadać. Na Bo­
ga żywego, pośpiesz się!

— Wiem ja to, że jegomościne ciało z żelaza — 
niechże i tak będzie. Tylko mnie jegomość przed księ­
dzem Cieciszowskim obroni... Oto szaty tu leżą... le­
pszych i u bławatników ormiańskich nie dostanie... 
Niech się jegomość ubiera, a ja powiem, iżby polewki 
winnej przynieśli, bom też już sobie kazał księżemu 
słudze uwarzyć.

To rz^kłszy Rzędzian zakrzątnął się koło strawy, 
a Skrzetuski począł śpiesznie przywdziewać szaty zo­
stawione w darze przez króla i panów. Tylko raz 
w raz chwytał pachołka w ramiona i cisnął go do wez­
branej piersi, a zaś pachołek opowiadał mu wszystko 
ab ovo, jako Bohuna, posieczonego przez pana Micha­
ła, ale już podleczonego, we Włodawie spotkał i jako 
się od niego o kniaziównie wywiedział i piernacz uzy­
skał. Jak potem poszli z panem Michałem i panem 
Zagłobą do waładynieckich jarów i ubiwszy wiedź­
mę i Czeremisa, kniaziównę uwieźli, a wreszcie jak 
wielkie spotykały ich niebezpieczeństwa, gdy przed 
wojskami Burłaja uciekali.

— Burłaja pan Zagłoba usiekł — wtrącił gorączko­
wo Skrzetuski.

— Bitny to jest mąż — odpowiedział Rzędzian — 
jeszczem też takiego nie widział, bo to jeden bywa 
mężny, drugi mowny, trzeci frant, a w panu Zagło­
bie wszystko w kupie siedzi. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Komunikat Koła
Armii Krajowej Oddział Chicago

Ważne Dla Wycieczkowiczów 
Udających Się Do Savannah, Ga.

i* ii .

Na Obchody “Dnia Pułaskiego

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiadomości Gminy 87 Z.N.P. 
z Annowa

Architekt Lee Mayer — organizator obchodów Pułaskiego 
i współprzewodniczący uroczystości w Savannah, Ga. — 
otrzymał zaproszenie z Polski do odwiedzenia Warki (pod 
Warszawą), miejsca urodzenia Kazimierza Pułaskiego.

Zarząd Koła Armii Krajowej od­
dział Chicago przypomina swym 
członkom, że piknik B. Żołnierzy Pol­
ski Podziemnej odbędzie się w nie­
dzielę, 31-go lipca, br. w ogrodzie 
Woźniaka, 2530 S. Blue Island. Począ­
tek o 1-ej po południu.

Dnia 21-go sierpnia, o 10-ej zostanie 
odprawiona msza św. za poległych i 
zmarłych żołnierzy A.K. w latach 
1939-1945 r., oraz zmarłych członków 
naszego Oddziału, Msza św. odpra­
wiona będzie w kaplicy 00. Jezuitów 
pod adresem 4105 N. Avers Ave.

W dniach 4 i 5 września b.r. odbę­
dzie się Krajowy Walny Zjazd Armii 
Krajowej, Okręg w U.S.A. Rozpoczę­
cie Zjazdu o godz. 1-ej po połd., w Chi­
cago. Obrady odbywać się będą w sali 
00. Jezuitów, 4105 N. Avers Ave.

Prawa Weterańskie. W sprawie 
praw weterańskich — ustawa 94491 
Zarząd Oddziału połączył swe wysiłki 
z Zarządem Gł. A.K. w USA, Zarzą­
dem Gł. SPK, Zarządem Gł. SWAP 
oraz Zarządem Gł. A.K. w Londynie, 
które na najwyższym szczeblu załat­
wiają sprawę praw weterańskich dla 
b. żołnierzy Armii Krajowej. Jeste­
śmy najlepszej myśli, że zostanie za­

łatwiona pomyślnie.
Byliśmy Żołnierzami Polskimi, 

podlegaliśmy Naczelnemu Wodzowi, 
oraz Rządowi R.P. Tu podkreślamy, 
że ustawa nie wymienia żadnego re­
jonu frontu, ani nie używa terminu 
Polskich Sił Zbrojnych na Zacho­
dzie, lecz mówi o “anyl Armed Force 
of the Government of Poland,” nie 
dzieli też na płeć męską czy żeńską, 
wyraźnie wskazuje “any person.”

Apel Zarządu Oddziału do AKow- 
ców nie należących jeszcze do Koła 
AK. Zgłaszajcie się do Zarządu Oddzia­
łu, formalności weryfikacyjne w Lon­
dynie trwają dość długo. Członkostwo 
należy załatwić już teraz, by uniknąć 
późniejszej zwłoki. Apelujemy do 
wszystkich AKowców w stanie Illinois 
i okolicy. Prosimy zgłaszać się do kol. 
sekretarza oddziału J. Sawickiego, 
1534 N. Fairfield Ave., Chicago, Ill. 
60622. AKowcy, którzy mają weryfi­
kację z terenu Niemiec, Anglii lub 
Italii, względnie Krzyż Armii Krajo­
wej, przy zgłoszeniu proszeni są o po­
danie nazwy Kom. Wer. i No. Wer. lub 
No. Leg. Krzyża A.K.

K. Sztemal, prezes; J. Sawicki, se­
kretarz.

Jak już informowaliśmy naszych 
Czytelników, w związku z dwóchset- 
letnią rocznicą przybycia Kazimierza 
Pułaskiego na kontynent amerykań­
ski, z inicjatywy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, w wielu miastach 
na terenie całego kraju organizowa­
ne są uroczystości dla uczczenia pa­
mięci “Ojca Amerykańskiej Kawale­
rii”. Centralne uroczystości' odbędą 
się w dniach 23-24 lipca w miejsco­
wości Savannah, Ga., tj. miejscu 
ostatniej potyczki generała Pułaskie­
go o niepodległość Stanów Zjednoczo­
nych.

Jubileuszowy komitet organizacyj­
ny pod kierownictwem dra Edwar­
da Różańskiego — zorganizował dla 
chętnych specjalną wycieczkę do Sa­
vannah, udającą się na obchody w 
dwóch grupach.

1-sza grupa odleci z lotniska O’Hare 
w Chicago o godz. 7-ej rano, w so­
botę, dn. 23 lipca. Grupa nr. 2 od­
leci z tego samego miejsca o godz. 
8:45 rano, również w sobotę. Prze­
lot zapewniony liniami lotniczymi 
“DELTA”.

Na miejscu, wycieczkowicze zosta­
ną umieszczeni w mieście, w mote­
lu HOLIDAY INN. Stąd, o godz. 
3 po południu, zorganizowana będzie 
wycieczka autobusami do Fort Pu­
łaski, gdzie ceremonialnie zostanie 
złożony wieniec. Uczestnicy zwiedzą 
również muzeum Visitors Center oraz 
Georgia Historical Society.

O godz. 8 wieczorem tego dnia na 
terenie hotelu HILTON odbędzie się 
specjalne przyjęcie, na które stawią 
się lokalni dygnitarze i przedstawicie­
le miejscy. Oplata za wstęp na 
bankiet (z siedmioma daniami z woło­
winy) wynosi $15. Przewidziany jest 
na przyjęciu krótki program okolicz­
nościowy. Udający się na przyjęcie 
powinni ubrać się raczej wygodnie

Polski Środek 
Do Usuwania Ropy
Na Międzynarodowych Targach 

Poznańskich zawarto kontrakt koope­
racyjny, podpisany przez Przedsię­
biorstwo Handlu Zagranicznego “Pol- 
service” z norweską firmą Pla-Ma 
Ltd., dotyczący stosowania preparatu 
do usuwania rozlewisk ropy, zwłasz­
cza z powierzchni mórz.

Środek ten został wynaleziony w 
Polsce. Nowy Polski preparat cha­
rakteryzuje się właściwościami pochła­
niania ropy, nie jest toksyczny i nie 
wchodzi w żadne związki z wodą, 
nie tonie i jest łatwo usuwalny z po­
wierzchni wody.

Może on znaleźć także zastosowanie 
przy likwidacji zanieczyszczeń rop­
nych w portach, stoczniach, przysta­
niach rybackich oraz stanowić zabez­
pieczenie platform wiertniczych i plaż 
przed skutkami zaistniałych rozlewów 
ropy.

niż w suknie wieczorowe czy smo­
kingi.

Następnego dnia, tj. w niedzielę, 
24 lipca, o godz. 10 rano odprawio­
na będzie w rzymsko-katolickiej kate­
drze Msza św. z okazji przygotowa­
nych uroczystości.

O godz. 11, pod pomnikiem Puła­
skiego na Monterey Square odbędą się 
główne uroczystości obchodów “Dnia 
Pułaskiego”. Obecny będzie, m.in. 
mayor pro tempore miasta Savannah, 
Frank P. Rossiter, oraz wybitni dele­
gaci polonijni z Alojzym A. Mazew- 
skim — prezesem KPA — na cze­
le.

“Dzień Polski” 
w Youngstown, Ohio 

Rokrocznym zwyczajem “Dzień Pol­
ski” w Youngstown, Ohio, odbędzie 
się dnia 21 sierpnia br. Dzień ten 
urządzany jest przez Federację Zw. 
Polsk. W programie będzie Msza św. 
w kościele św. Stanisława, o godz. 
10:30. Organizacje proszone są o 
wzięcie udziału w nabożeństwie ze> 
swymi pocztami sztandarowymi. Za­
praszamy również całą Polonię o 
uczestnictwo.

Przed wejściem do kościoła, prosi­
my o porozumienie się z prezesem 
Federacji p. K. Ochocińskim. Po połu­
dniu, o godz. 3, Akademia na sali 
Krakusów. W programie Akademii 
przemawiać będą ks. Kęcik i p. J. 
Stolarczyk z Cleveland, oraz p. H. 
Rudziński, wiceprezes Federacji. 
Dzień Polski poświęcony będzie 
uczczeniu pamięci Marii Skłodow- 
skiej-Curie i H. Modrzejewskiej, 
dwóm spośród sławnych kobiet pol­
skich. W części artystycznej wystą­
pią: młodzież związkowa z Youngs­
town i Campbell, “Polanie” — zespół 
ZNP, Okr. 9 i p. Kostecka przy forte­
pianie.

Prosimy o liczne przybycie — Ko­
mitet.

Wycieczki Do Obozu 
w Yorkville, Dl.

Zarząd Gm. 87 ZNP, wraz z Komi­
tetem Zabaw, zaprasza delegatów i 
delegatki do Gminy, Grupy przyna­
leżne do Gminy wraz z członkami, 
młodzież oraz Polonię, do wzięcia 
udziału w WYCIECZCE DO OBOZU, 
w Yorkville, Ill., Jaką urządzają w 
niedzielę, 31-go lipca, b.r. Koszt prze­
jazdu autobusem dla starszych wyno­
si $4.00 i bilety można nabyć od dele­
gatów Michała Latka lub Stanisława 
Oleksy, każdego dnia w tygodniu. Od­
jazd punktualnie o 9-ej rano, sprzed 
sali Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Rd., Msza 
św. w obozie o 12-ej w południe. Za­
mawiajcie swoje bilety przed czasem.

Zarząd Gm. 87 ZNP i Komitet Za­
baw Gpiiny.

• ♦ ♦

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, podaje do 
wiadomości swoim członkom, że urzą­
dza wycieczkę do Obozu Młodzieżo-

Zebranie Grupy 523 ZNP
Posiedzenie Grupy 523 ZNP odbę­

dzie się dzisiaj, w czwartek, 14 lipca, 
w sali Lorayne Chateau, 5925 W. Di- 
versey Ave. Początek o 7:30 wieczo­
rem. Prosimy członków o liczne przy­
bycie, ważne sprawy do załatwienia.

Zenon Kowalski, prezes
Aleksander Moll, sekr. finansowy

Sejmik Okręgu 9 ZNP
Zgodnie do ustaw Konstytucji Związ­

ku Narodowego Polskiego, niniejszym 
zwołuję Sejmik Okręgu 9 ZNP na 
niedzielę, 24-go lipca 1977 roku, do 
Domu Gminy 6 ZNP, 7205 Fullerton 
Ave., Cleveland, Ohio, na godzinę 
10-tą rano.

Gminy są proszone o wysłanie 
pełnej liczby delegatów lub delega­
tek, jednego na każde pięćset lub 
większy ułamek pełnoletnich człon­
ków w Gminie. Gminy, które mają 
mniej jak 251 członków mają pra­
wo do jednego delegata/ki.

Mandaty podpisane przez zarząd 
Gminy proszę przysłać na mój adres, 
tydzień przed Sejmikiem.

Na Sejmik zapraszam komisarkę 
Marjannę Grabowską Urzędników 
Gmin i Grup, oraz Wszystkich, któ; 
rzy się interesują rozwojem naszej 
Organizacji.

Aleksander Kopczyński, 
komisarz

Wycieczka Gminy 3 ZNP 
Do Yorkville

Zapraszamy do wzięcia udziału w 
Wycieczce Obozu ZNP w Yorkville, 
Ill., w niedzielę, 7-go sierpnia, 1977 r.

Zbiórka o godzinie 9-ej rano, przy 
zbiegu ulic Milwaukee i Belmont, na­
przeciw Restauracji Słowika, gdzie 
autobus będzie oczekiwał na biorących 
udział.

Koszt przejazdu do Obozu i z po­
wrotem $4.50 od osoby. Obiady itd. do 
dyspozycji gości.

Msza Sw. Polowa będzie odprawiona 
o godzinie 12-ej w południe.

Komitet z Wiceprezeską L. Chaba- 
łowską, zapowiada wiele miłych nie­
spodzianek.

Rezerwacje prosimy załatwić z se­
kretarką komitetu wycieczki, wołając 
do Joanny Soberskiej — 685-1250 — w 
czasie dnia lub wieczorem, aby za­
pewnić sobie miejsce.

Mamy nadzieję że każdy delegat i 
delegatka skorzystają z tej okazji 
biorąc udział i zapoznają się z dorob­
kiem Okręgu 12-go i 13-go ZNP.

Piotr Marud, prezes; Laurie Cha- 
balowska, przewodn.; Wiktoria Kol- 
man, sekr. 

wego w Yorkville, Ill., w niedzielę, 
dnia 31-go lipca, b.r. odjazd przed 
salą Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Rd., punk­
tualnie o 9-ej rano.

Dalsze informacje naszej wycieczki 
członkowie otrzymali listownie.

Zarząd Gr. 760 ZNP.
* » ♦

Posiedzenie
Tow. Artyleria Polska — Jerzego 

Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia udziału w posie­
dzeniu, jakie się odbędzie w niedzielę, 
17-go lipca, w sali Stow. Weteranów 
Polskich, pnr. 4139 So. Kedzie Ave., 
o 2-ej po południu.

Chce Korespondować
Janusz Michniowski, zamieszkały w 

Polsce, 37-723 Stubno, Stubienko 19, 
woj. Przemyśl, chce nawiązać kore­
spondencję z dawnymi towarzyszami 
broni z okresu 2-ej wojny światowej. 
Służbę wojskową pełnił w 2-gim Kor­
pusie gen. Andersa, w Szwadronie 
Dowodzenia 6 Baonu Czołgów II Bry­
gady—6 Dywizji.

Michniowski powrócił do kraju w 
1947 roku i daremnie starał się odna­
leźć kogokolwiek z powyższej dywizji. 
Wie, że wielu zginęło, ale ma nadzieję 
że może znajdzie się kilku uczestników 
walk, pozostałych po wojnie w U.S. 
Prosi pisać na podany powyżej adres.

Apel Zarządu
Ligi Morskiej w Am.

Zarząd główny Ligi Morskiej w 
Ameryce apeluje do wszystkich li­
gowców i ligowczyń o wzięcie udzia­
łu, w mundurach, w manifestacji 
w Dniu Ujarzmionych Narodów na 
ul. State, w sobotę, 16 lipca. Zbiór­
ka przy Wells i Wacker Drive, o 
11:30 przed południem.

Przypominamy, że jest to nasz obo­
wiązek, abyśmy wystąpili gremialnie, 
protestując przeciw opresji stosowa­
nej przez Rosję Sowiecką wobec Na­
rodów Ujarzmionych. Zarząd główny 
Ligi Morskiej prosi o liczny udział.

Górą Polskie Morze!
Władysław Pula, dyr. i komendant; 
Augustyna Maliszewska, gen. sekr.

Polska Fundacja 
Kulturalna 
w Buffalo

Cenna działalność popularyzowania 
w społeczeństwie amerykańskim pol­
skiej kultury prowadzi w Buffalo Pol­
ska Fundacja Kulturalna. Dzięki niej 
ukazało się szereg publikacji na 
tematy polskie m.in. bibliografia 
“Polonica Buffalonensis”, obrazująca 
wkład Polonii w tym mieście w życie 
Ameryki. Fundacja przyznała rów­
nież kilka stypendiów studentom pra­
cującym nad tematyką polską lub 
polonijną. Na ostatnim dorocznym 
zebraniu Fundacji, przewodniczącym 
na rok 1977-78 został wybrany prof, dr 
Włodzimierz M. Drzewieniecki, a 
wiceprezesami: Zdisław Szpunar i dr 
Aleksander Chaberski.

Obrazy Siemiradzkiego
W sali przy kościele św. Stanisława 

otwarta została wystawa prac Hen­
ryka Siemiradzkiego, pozostawio­
nych w spuściźnie synowi Leonowi, 
który zmarł niedawno w Rzymie. 
Pokaz tych prac odbył się na kilka 
dni przed przekazaniem ich, zgodnie 
z życzeniem zmarłego, Muzeum Naro­
dowemu w Krakowie. Na uroczysto­
ści otwarcia wystawy przemawiał m. 
in. dyrektor Muzeum Narodowego w 
Krakowie, p. Chróścicki, który zapew­
nił, że prace wielkiego malarza będą 
przechowywane w kraju z wielką 
pieczołowitością.

Rezolucja 47 Zjazdu Okr. 2-go 
Sokolstwa Polskiego w Ameryce 

Zjazd Odbył Się w Chicago w Dniach 23,24 
i 25 Czerwca Br.

My, delegaci 47-go Zjazdu Okręgu 
II Sokolstwa Polskiego w Ameryce, 
postanawiamy, że przez poświęcenie 
i czyny naszych kierowników i człon­
ków musimy nadal zachęcać naszą 
amerykańsko-polską młodzież do 
utrzymania naszej kultury, tradycji i 
historii i postępować zgodnie z zasa­
dami i ideałami Sokoła Polskiego w 
Ameryce.

Sokoli, jako Amerykanie polskiego 
pochodzenia, stali się przedmurzem i 
awangardą silnej Polonii, dzięki oso­
bistym wysiłkom na różnych odcin­
kach życia społecznego i zawodowe­
go, przyczyniając się wybitnie do 
wzrostu i potęgi naszego kraju.

W 26-tą rocznicę śmierci naszego 
niezapomnianego prezesa Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce, dr. T. Starzyń­
skiego i byłych urzędników Sokol­
stwa, pochylamy czoła w cichej 
skromnej modlitwie dla oddania im 
czci i honoru.

Sokolstwo — obywatele Stanów Zje­
dnoczonych, przysięgają wierność za­
sadom demokratycznym i przyrzeka­
ją, że będą wpajali w młodzież umiło­
wanie wolności, która jest niedocenio­
nym darem.

Pozdrawiamy naszych braci i sio­
stry w Polsce. Zachęcamy do wza­
jemnej braterskiej miłości. Popiera­
my wymianę kultury i sztuki między 
młodzieżą amerykańsko-polską, a 
polską.

Popieramy stypendium dr. T. Sta­
rzyńskiego, aby w ten sposób dopo­
móc utalentowanej młodzieży w stu­
diach, aby potem mogła objąć czoło­
we urzędy i pozycje w Stanach Zje­
dnoczonych.

Popieramy Muzeum Sokolstwa Pol­
skiego w Pittsburgu, Pa., które posia­
da historyczne dzieła SOKOŁA w 
Ameryce, zawierające informacje o 
historii Polski.

Polsko-Amerykańska 
Konferencja Naukowa

Instytut Organizacji i Kierowania 
Uniwersytetu Warszawskiego we 
współpracy z Komitetem Naukowym 
Organizacji i Zarządzaniu PAN, zor­
ganizował polsko-amerykańską kon­
ferencję naukową nt. zarządzania

Korzystajcie z Tej 
Rzadkiej Okazji

Trzeba skorzystać z tej okazji! Ku­
pując meble i urządzenia domowe, 
trzeba specjalnie starannie kupować 
materace, bo w dużym stopniu od 
tego na jakich materacach śpimy, 
zależy nasze zdrowie. Każdy człowiek 
musi mieć odpowiednio dobrany dla 
siebie materac zarówno co do stopnia 
twardości, jak i elastyczności.

Właśnie teraz sklep mebli i urzą­
dzeń domowych Carl’s Furniture Un­
limited, położony w dzielnicy polonij­
nej, pnr. 5133 W. Fullerton Ave., urzą­
dza wyprzedaż materaców znanej 
firmy “Restonic” po bardzo zniżonych 
cenach. Duży zapas pozwoli klientom 
wybrać indywidualnie odpowiedni dla 
każdego materac.

Szczegóły i ceny podane będą w 
ogłoszeniu w piątkowym wydaniu na­
szego PISMA.

Sokolstwo Polskie łączy się z Polo­
nią w uczczeniu Narodowej Rocznicy 
200-lecia przybycia Kazimierza Puła­
skiego do Ameryki. Uroczystość ta od­
będzie się w Savannah, Georgia w 
dniach 23 i 24 lipca, 1977.

Wszystkim Bratnim Organizacjom, 
Weteranom i społeczeństwu przesyła­
my nasze SOKOLE CZOŁEM. Zaś, 
szczególne podziękowanie składamy 
polsko-amerykańskiej prasie, radiu i 
telewizji.

Łączymy się w obserwacji 60-go ju­
bileuszu rekrutacji do Polskiej Armii 
gen. J. Hallera przez Sokolstwo Pol­
skie w Ameryce.

Delegaci wyrażają uznanie dla Na­
czelników i Naczelniczek za utrzyma­
nie programów sportowych wśród 
młodzieży Sokolstwa.

Delegaci wyrażają uznanie dla Ko­
misji Sokolic Ii-go Okręgu Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce za wytrwałość 
i czujną opiekę nad jej młodzieżą.

Składamy serdeczne podziękowanie 
Komitetowi Zjazdu za umiejętne prze­
prowadzenie go oraz wyrażamy 
wdzięczność honorowemu kapalanowi 
prałatowi P. Ilinskiemu za duchowe 
przewodnictwo — również wszystkim 
członkom Koła Legii Honorowej Okrę­
gu Ii-go Sokolstwa Polskiego w Ame­
ryce.

Delegaci składają serdeczne gratu­
lacje Gniazdu 3-mu z okazji jubileuszu 
85-lecia i pracy nad młodzieżą.

Nasze serca napełnione chlubą dla 
Stanów Zjednoczonych i umiłowa­
niem dziedzictwa naszej ukochanej 
Polski, Sokolstwo Polskie w Ameryce 
nadal będzie wzmacniać i jednoczyć 
całą Polonię.

Czołem, Gertruda Drozdowicz, Gn. 
2; Józefa Rutkowska, Gn. 133; Wanda 
Podgórny, Gn. 45; Lenard Karaskie- 
wicz, Gn. 37; Edwin Ciałkowski, Gn. 
42.

wielkimi organizacjami gospodarczy­
mi. Ze strony amerykańskiej orga­
nizatorem konferencji był Fordham 
University w Nowym Jorku, z któ­
rym Instytut posiada długoletnią umo­
wę o współpracy. Konferencja, któ­
ra odbyła się w Warszawie, zgroma­
dziła wielu wybitnych profesorów z 
obu krajów. W czasie jej trwania 
wygłoszonych zostało ok. 20 refera­
tów z obu stron, poruszających pod­
stawowe problemy naukowe intere­
sujące teoretyków i praktyków Pol­
ski i USA. W tematyce konferencji 
uwzględnione zostały m.in. zagadnie­
nia systemu finansowego, powiązania 
z handlem zagranicznym, systemu 
planowania, struktur organizacyj­
nych, podejmowania decyzji, systemu 
księgowości, stylów zarządzania, 
marketingu oraz innowacji.

Przewodniczącym konferencji ze 
strony amerykańskiej był dr George 
Bogusch, prodziekanem uniwersytetu 
Fordham, a ze strony polskiej — prof, 
dr Witold Kieżuń.

Konferencja w Jabłonnie była rea­
lizacją porozumienia zawartego w 
oparciu o generalną umowę między 
Polską a Stanami Zjednoczonymi o 
współpracy naukowo-technicznej.

Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne i wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty Z OBNIŻKĄ CEN O 50%. — Posiadamy kamienie nieoprawione, 
szlachetne oraz syntetyczne w dużym wyborze. Wykonujemy wszystkie 
specjalne zamówienia w naszej wytwórni. Wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty są gwarantowane przy zakupie wydawany jest certyfikat.

SPECJALNA OKAZJA
TYLKO W SOBOTY i W NIEDZIELE

MARGOT’S
ISTNIEJE OD 1945 r.

520 So. Michigan Ave. 
w Pick Congress Hotel

Tel. HA 7-2225
Mówimy po polsku

Godziny otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11—5.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Między Washingtonem a Moskwą
Prezydent Carter i prez. Breżniew nie mówią 

do siebie na tej samej fali, pisze korespon­
dentka UPI, Helen Thomas.

Prez. Carter wyraża zdziwienie, gdy Rosjanie 
mówią, że jego krucjata o prawa ludzkie w 
całym świecie jest skierowana wyłącznie prze­
ciw nim. Wyjaśnienia, że tak nie jest, nie 
trafiają Rosjanom do przekonania. Powtarzają 
oni z uporem, że krucjata jest mieszaniem się 
w ich wewnętrzne sprawy i zagrożeniem su­
werenności.

Duch “detente” znikł, ale prezydent Carter 
twierdzi, że stosunki z Rosją nie pogarszają 
się.

Rosjanie nie znają i nie rozumieją Cartera. 
Sowiecka propaganda zarzuca Carterowi, że 
posługuje się prawami ludzkimi, by usprawied­
liwić wyścig zbrojeń. Rosjanie obserwują go 
pilnie, czy pod ich atakami nie zacznie “mięk­
nąć”.

Porzucenie planu budowy B-l było zasko­
czeniem nawet dla przeciwników produkcji 
bombowców w Ameryce. Byli oni przekonani, 
że dla “świętego spokoju” Prezydent zgodzi 
się na produkcję ograniczonej ilości B-l. Pre­
zydent zaskoczył wszystkich, także Rosjan, 
zastępując bombowce nowymi “krążącymi ra­
kietami” o wiele tańszymi od B-l, ale nie­
zwykle celnymi i trudnymi (na razie) do 
zniszczenia. “Krążące rakiety” są największą 
kłodą na drodze do podpisania nowego układu 
SALT.

Rosjanie nie spodziewali się takiego obrotu 
sprawy, tak samo, jak nie spodziewali się, 
że zagadnienie ludzkich praw stanie się cen­
tralną zasadą amerykańskiej polityki zagra-

Prezydent Carter w swych publicznych wy­
stąpieniach twierdzi, że stosunki z Rosją So­
wiecką są na właściwych torach, a dowodem 
tego są rokowania amerykańsko-sowieckie, 
m. in. w sprawie ograniczenia produkcji broni 
strategicznych, zaniechania doświadczeń nuk­
learnych, demilitaryzacji Oceanu Indyjskiego 
i ograniczenia sprzedaży broni do państw opóź- 
niowych w rozwoju.

Ataki sowieckie na prez. Cartera mają cha­
rakter osobisty. Moskwa nie wie do czego 
prez. Carter zmierza. Nie ma on swego “Kis- 
singera”, który by latał między Washingtonem 
a Moskwą, wyjaśniał, co Prezydent miał na 
myśli i przygotowywał tajne umowy. Polityka 
prez. Cartera jest bardziej otwarta a władcy 
Moskwy nie są do tego przyzwyczajeni. Nie 
lubią oni publicznie godzić się na koncesje 
i są zdumieni nowym podejściem prez. Car­
tera do spraw międzynarodowych i stylem 
jego dyplomacji.

Prez. Carter mówi, że chętnie spotka się 
z prez. Breżniewem, nawet gdy rokowania w 
sprawie SALT nie będą bliskie zakończenia. 
Źródła moskiewskie podają, że strona amery­
kańska przeprowadziła “wstępny sondaż” w 
sprawie konferencji “szczytowej”. Dyplomaci 
europejscy wyrażają przypuszczenia, że prze­
szkodą na drodze do konferencji “szczytowej” 
jest stan zdrowia Breżniewa. Opinia ta zaczęła 
krążyć szczególnie uporczywie po wizycie 
Breżniewa w Paryżu. Ale te same koła dyplo­
matyczne wyrażają przekonanie, że Carter i 
Breżniew powinni się spotkać, by się poznać.

Prez. Carter jest gotowy do spotkania z 
Breżniewem, ale Rosjanie, którzy nagle zna­
leźli się w defensywie, nie są pewni, czy 
jest to odpowiednia chwila.nicząej.

Amerykańska Młodzież
Amerykańska młodzież nie buntuje się, nie 

demonstruje i nie urządza strajków jak w la­
tach 60-tych, ale stan jej umysłów budzi po­
ważny niepokój u starszego pokolenia, pisze 
tyg. “U.S. News and World Report”.

Ilość samobójstw nastolatków wzrasta każ­
dego roku. Wzrasta również przestępczość, 
wandalizm, alkoholizm, narkomania i liczba 
dziewcząt w ciąży. Rodziców i władze prze­
raża fakt, że największy wzrost wypadków 
ciąży notuje się u białych dziewcząt poniżej 
15 lat. “Planned Parenthood’s Institute” twier­
dzi, że jedna z dziesięciu 13-letnich dziew­
cząt utrzymuje stosunki seksualne z chłop­
cami. Użycie marihuany jest prawie powszech­
ne w szkołach, zarówno wielkich metropolii 
jak osiedli podmiejskich. Jeszcze większe nie­
bezpieczeństwo przedstawia wzrastające uży­
wanie chemicznych środków wywołujących ha­
lucynacje i niszczących komórki mózgu.

Podkomitet Senatu badający sytuację w 
szkołach oblicza, że wandalizm w szkołach 
kosztuje kraj około 600 milionów dolarów 
rocznie. W ub. roku było 70,000 ataków mło­
dzieży szkolnej na nauczycieli. Ilość ataków 
na nauczycieli w budynkach szkolnych 1974 r. 
była o 58 procent większa niż w 1970 r. 
W tym samym czteroletnim okresie ilość ra­
bunków w szkołach wzrosła o 117 procent, 
ataki seksualne wzrosły o 62 procent.

W 1973 roku 75 dzieci 11-letnich popełniło 
samobójstwo. W 1958 r. zanotowano tylko 3 
wypadki samobójstwa dzieci w tym wieku. 
W okresie od 1970 r. do 1975 r. liczba na­
stolatków poniżej 18 lat oskarżonych o po­
pełnienie morderstwa lub ciężkie pobicie wzro­
sła o 25 procent.

Dr Peter SaltzmAn, dyrektor oddziału dzie­
cięcego szpitala w Belmont, Mass, przyznaje, 
że psychiatra zauważyła depresję u dzieci do­
piero dziesięć lat temu. Depresja jest przyczyną 
samobójstw, wzrastającej przestępczości i nar­
komanii. Jego diagnozę potwierdzają inni le­
karze a także wychowawcy i rodzice. Narko­
mania jest ucieczką od rzeczywistości w krainę 
złudzeń.

Rzeczywistość współczesnego życia budzi u 
młodzieży lęk. Wzrastająca ilość rozwodów 
rodziców i coraz większe trudności w znale­
zieniu pracy w lecie w czasie studiów i stałej 
pracy po skończeniu szkoły, wytwarzają nie­
pewność o jutro. Młodzież żyje więc dniem 
dzisiejszym, jak gdyby nie było jutra.

Młodzież lat 60-tych demonstrująca przeciw 
udziałowi Stanów Zjednoczonych w wojnie 
w Wietnamie, okupująca budynki uniwersy­
teckie i “wyzwalająca” wszystkich i wszystko, 
budziła u jednych przerażenie u innych po­
dziw i sympatię. Wytworzyła ona swoistą 
“kulturę”. Zapoczątkowała narkomanię i dała

światu muzykę “rock”. Młodzież lat 60-tych 
wychodziła na zewnątrz, chciała reformować 
świat. Obecna młodzież zamyka się w sobie. 
Między radykalną młodzieżą poprzedniej deka­
dy a starszym pokoleniem trwał nieustanny 
dialog. Nie brak było wypadków “nawrócenia” 
rodziców przez dzieci na radykalizm. Obecnie 
prawie nie ma komunikacji między młodzieżą 
a starszym pokoleniem, łącznie z rodzicami.

Muzyka “rock” była hałaśliwa i imitowała 
odgłosy dżungli. Obecna zwana “punk rock”, 
importowana z W. Brytanii, wyraża cynizm 
i gniew młodzieży. Zespoły “Sex Pistols”, “Dead 
Boys”, “Hot Knives” itp. strojami i zachowa­
niem się na scenie obrazują halucynacje nar­
komanów, demonizują życie, wykpiwają war­
tości etyczne starszych i idealizują gniew wy­
rażający się w wandalizmie i gwałtach.

Młodzież jest znudzona i nie ma celu życia. 
Nie może go mieć w społeczeństwie, które 
zadeklarowało, że Bóg umarł a elita robi wszy­
tko, by zbrodniarzy nie dosięgła sprawiedli­
wość. Równocześnie w jednym roku (1976) 
przeprowadzono 1.6 miliona operacji przery­
wania ciąży. Siły “postępowe” domagają się 
nie tylko legalizacji przerywania ciąży ale 
by podatnicy płacili lekarzom i szpitalom za 
mordowanie nienarodzonych niemowląt. Te 
same siły “postępowe” z furią godną lepszej 
sprawy zwalczają wprowadzenie kary śmierci 
dla najgorszych zbrodniarzy.

Szkoły nie uczą i nie wychowują, lecz upra­
wiają pranie mózgów, poświęcają wszystko 
dla integracji rasowej i wydają dyplomy mło­
dzieży nie umiejącej pisać i czytać. Za dużo 
czasu poświęca się na wzruszające opowieści 
o marszach w Alabamie i martyrologii dr 
Luther Kinga, oraz uświadomienie seksualne, 
a nie zwraca się uwagi na naukę czytania, 
pisania i rachunków.
Nic dziwnego że młodzież wpada w sidła róż­
nych szarlatanów, jest cyniczna i nie wie co 
ma z sobą robić.

TO IOWO
W St. Zjedn. 370 tys. samotnych ojców opie­
kuje się 800 tysiącami dzieci poniżej 18 lat. 
Mężczyźni ci są bądź wdowcami, bądź rozwie­
dzionymi i im na mocy orzeczenia sądowego 
przyznano prawo opieki nad nieletnimi dzieć­
mi. Znacznie jednak więcej z tych samych po­
wodów jest samotnych matek, bo aż 3,8 mi­
liona. * * *

Jedna z angielskich firm opracowała prze­
nośną (możliwą do przenoszenia przez jedną 
osobę), naziemną stację komunikacji satelitar­
nej, zasilaną energią słoneczną. Stacja ma być 
tańsza niż jakiekolwiek dotychczawe urządze­
nie końcowe tego rodzaju.

PISZĄ;
Józef Mirski

Polacy w ZSSR
IV.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dlaczego 
Nie Tworzymy 

Własnej Literatury?
NOWY DZIENNIK - O drażliwych 

sprawach naszej zbiorowości należy 
mówić i pisać otwarcie. Taki ma po­
gląd zespół redakcyjny “Nowego 
Dziennika”, co przysparza nam wielu 
przyjaciół i co najmniej tyluż nieprzy­
jaciół. Uważamy jednak, że przemil­
czanie problemów trudnych i wstydli­
wych prowadzi w prostej linii do po­
głębiania się psycho-socjologicznych 
kompleksów, których i tak jesteśmy 
już pełni.

Jednym z takich problemów jest 
bierność intelektualna polsko-amery­
kańskiej grupy etnicznej, czego prze­
jawem jest nie tylko zanik własnej 
prasy, ale brak naszej rodzimej twór­
czości literackiej. Nie mamy przy tym 
na myśli prac naukowych, wychodzą-, 
cych spod pióra wcale licznego — 
zwłaszcza od końca drugiej wojny 
światowej — zespołu uczonych i pra­
cowników naukowych polskiego po­
chodzenia, wywodzących się częściowo 
z Polonii, a w większym stopniu z ko­
lejnych fal wojennej i powojennej 
emigracji.

Piszemy natomiast o braku litera­
tury pięknej, pamiętnikarskiej, bio­
grafii, które odzwierciedlałyby dra­
mat i osiągnięcia polsko-amerykań­
skiego życia. Żydzi stworzyli w Sta­
nach Zjednoczonych ogromną własną 
literaturę, w języku angielskim, ale o 
własnej tematyce. Saul Bellow otrzy­
mał w ubiegłym roku Nagrodę Nobia. 
Irlandczycy i Skandynawowie dali 
nieprzeciętny wkład do amerykańskiej 
literatury etnicznej i regionalnej. 
Wśród Włochów wystarczy wskazać 
na Luigi Barzini, autora bestsellera 
“The Italians” i ostatnio równie popu­
larnej książki “O America”. Pozycje 

' polskie można policzyć na palcach, bo 
przecież Miłosza, Kosińskiego, Ter­
leckiego czy Jantę nie możemy zali­
czyć do pisarzy etnicznych. Są to pi­
sarze polscy, tworzący za granicą.

Nie znaczy to wcale, że polska twór­
czość literacka w Ameryce miałaby się 
rozbijać dwoma odrębnymi torami — 
polonijnym i emigracyjnym. Problem 
polega na tym, że Polonia ze swych 
szeregów nie wydaje ludzi pióra, któ­
rzy by swoje zdolności poświęcili pol­
skiej epopei w Ameryce. A epopeja ta 
jest ogromna, pełna dramatu, zma­

gań, poniewierki i osiągnięć. Upton 
Sinclair uwiecznił walkę amerykań­
skiego górnika o jego prawa. Ale ża­
den pisarz polski nie utrwalił faktu, 
że robotnik ten był często Polakiem. 
Nikt w literaturze nie przedstawił 
wkładu polskich socjalistów-emigran- 
tów w bolesnym procesie rodzenia się 
amerykańskiego ruchu zawodowego. 
Rodzenie się — to łagodne określenie; 
bo była to gwałtowna, często krwawa 
walka. Nie szukajmy przykładów i te­
matów. Wystarczy sięgnąć do “Pa­
miętników emigrantów”, zebranych 
przed wojną przez Floriana Znaniec­
kiego.

Kilka jest przyczyn naszej nieobec­
ności, naszego niepowodzenia w tej 
dziedzinie.

Pierwszą jest brak wśród Polonii 
tradycji intlektualnych, za co ponosi 
odpowiedzialność częściowo historia i 
rozbiory, a częściowo polskie klasy 
przywódcze. ... “Panowie w stolicy 
palili cygara...” Przy braku takich 
tradycji rodzime talenty, których nie 
brak wśród naszej wielomilionowej 
masy, usychają. Zainteresowania idą 
w innym kierunku. Powstaje i pozo- 
staje pustka.

Druga przyczyna wypływa z pierw­
szej. Wśród Polonii nie ma popytu na 
książkę. Jest to fakt ustalony i znany 
w amerykańskim świecie wydaw­
niczym. Dlatego wydawcy jak ognia 
unikają tematyki polskiej. Książkę 
Baziniego kupiło ponad dwa miliony 
Włochów. Ale gotowa biografia Puła­
skiego nie może znaleźć nakładcy. 
Wielkie domy wydawnicze są przeko­
nane, że Polonia, naturalny — zdawa­
łoby się — odbiorca książki o polsko- 
amerykańskim bohaterze, nie kupi jej 
w ilości zapewniającej dochodowość 
inicjatywy.

Przykra, wstydliwa sprawa, wyma­
gająca jednak odważnego spojrzenia 
prawdzie w oczy. Antyintelektualizm, 
nasz brak ambicji i “drivu” leżą u 
podstaw wielu naszych niepowodzeń 
jako grupy etnicznej. Kto wie, czy w 
nim nie leży źródło “Polish jokes”.

Czy można ten stan rzeczy zamienić. 
Zapewne tak, ale przez długofalową, 
bardzo rozumną, dobrze kierowaną

(dokończenie)
Po wielu latach upartych i wytrwa­

łych starań delegatów ludności, na 
miejscu, w “obłasti”, republice i 
Moskwie, wysyłaniu tysięcy petycji, 
uzyskano wreszcie kilka pozwoleń na 
zbudowanie i otwarcie kaplic, a ostat­
nio na sprowadzenie księdza do Kara- 
gandy. Duszpasterz udający się do 
Kazachstanu musi znać język niemie­
cki, gdy Niemcy szczególnie pielęgnu­
ją swój język macierzysty i od dusz­
pasterza żądają jego znajomości. 
Dzięki staraniom i naleganiom (zwy­
kle przez Niemców wysuwany argu­
ment brzmi: “jeśli nie dacie księdza, 
to składamy podanie o wyjazd do 
NRF”), władze sowieckie same zwró­
ciły się do jednego z księży litew­
skich, pracujących obecnie koło Wil­
na, o przyjazd do Karagandy. Duszpa­
sterz ten, zna Karagandę z konspira­
cyjnej pracy kapłańskiej po wyjściu z 
więzienia.

Na terenie Kazachstanu i Tadżyki­
stanu pracuje obecnie w ukryciu kilku 
księży i o ich pracy władze nieoficjal­
nie dobrze wiedzą. Oficjalnie nato­
miast w ostatnich latach władze wy­
znaniowe zarejestrowały kaplicę w 
Karagandzie (Kazachstan). Dżambul 
(Kazachstan) i Alma-Ata (stolica Ka­
zachstanu). Kaplica istnieje także w 
Duszanbe (stolica Tadżykistanu) i 
tamtejsi wierni proszą o księdza. Du­
ża grupa Polaków, do której dociera 
ksiądz katolicki, żyje także w Kusto- 
naj (północno-zachodni kraniec Ka­
zachstanu). Powyższe wyliczenie nie 
jest kompletne.

Praca kilku księży dla kilkuset ty­
sięcy katolików w Kazachstanie i Tad­
żykistanie wymaga nieustannego po­
dróżowania i odwiedzania rozproszo­
nych grup ludności, przy zachowaniu 
incognito, gdyż praca prowadzona jest 
bez wymaganego pozwolenia władz so­
wieckich. Wszystkie trudy wynagra­
dza jednak niezwykle żywa wiara, od­
danie i gorliwość wiernych. Niekiedy 
Najświętszy Sakrament przechowy­
wany jest w domach prywatnych, któ­
re wtedy stają się domami modlitwy.

Ludność polska jest w dużym stop­
niu zagospodarowana i nie myśli o 
wyjeździe. Część posiada własne dom- 
ki, a na wsi małe działki ziemi, dzięki 
którym ma utrzymanie i pewien stały 
dochód. Często stoi wyżej materialnie 
od autochtonów, których przewyższa 
pracowitością.

W relacji na temat Polaków w ZSRR 
nasuwa się ważna uwaga ogólna. Otóż 
prasa zachodnia poruszająca kwestię 
położenia katolików w ZSRR wymie­
nia tylko Litwinów, Irtyszów i Ukraiń­
ców, pomijając całkowicie Polaków 
(prasa francuska z reguły pisze o 
Lithuaniens, Lettons, Ukrainiens). 
Jest to nie tylko niezgodne z prawdą, 
ale i krzywdzące pominięcie wielkie- 
,go wkładu duchowego i materialnego 
w życie Kościoła katolickiego na tych 
terenach. Polacy stanowią bowiem 
więcej niż połowę wszystkich katoli­
ków obrządku łacińskiego żyjących w 
ZSRR.

Możliwe Formy Pomocy
Jest dziś rzeczą znaną, że łamanie 

praw osoby ludzkiej w ustrojach to­
talitarnych, spotyka się z potępieniem 
w wolnym świecie i wywołuje akcję 
obrony i solidarności. Jako przykład 
można podać obronę komunistów w 
Chile, Żydów w ZSRR, czy też ostatnie 
akcje solidarności z odważnymi kry­
tykami nadużyć władzy w krajach 
komunistycznych. Ta obrona, o ile jest 
zdecydowana i stanowcza, okazuje się 
skuteczną. Katolicy w ZSRR mają 
żywą świadomość tego faktu. I dlate­
go tym bardziej bolesne jest dla nich 
to, że o ile głośnym echem w świecie 
odbija się naruszanie praw, zwłaszcza 
dwu z wymienionych wyżej kategorii 
osób, to w obronie uznanych powszech­
nie praw religijnych katolików i ludzi 
wierzących innych wyznań, głosów 
obrony jest mało, ze strony najwyż­
szych autorytetów dzisiejszego świata.

W czasie rozmów z księżmi na tere­
nie ZSRR często poruszano tę sprawę. 
Wiele wypowiedzi można by sprowa­
dzić do jednego postulatu: należy mó­
wić prawdę o sytuacji religijnej ludzi 
wierzących w ZSRR. Powinna to czy-

akcję wychowawczą. Uważamy, że te­
mu wyłącznie tematowi powinno się 
wkrótce poświęcić ogólnokrajowy 
zjazd polsko-amerykańskich i emi­
gracyjnych pisarzy i intelektualistów.

Powinniśmy zbiorowo szukać odpo­
wiedzi na pytanie: Jak wyłuskać spo­
śród nas talenty; jak dać im szanse 
rozwoju i sukcesu, także i materialne 
go.

Taki jest nasz “Polish Complaint”

nić także i Stolica Apostolska. Ci, 
którzy prześladują Kościół, boją się 
rozgłosu i chcą działać w ukryciu. 
Kłamstwo i niesprawiedliwość obawia 
się światła. Pokrywanie milczeniem 
prześladowań i krzywd katolików 
przez Kościół w wolnym świecie, w ce­
lu uniknięcia zadrażnień dyplomatycz­
nych, jest poczytywane zawsze przez 
władzę sowiecką za słabość i oznacza 
porażkę. Tym bardziej gdy się je po­
tępia w jednym kraju, a pomija mil­
czeniem w innym. Krytycznie i z 
bólem wspominano wśród księży wi­
zyty przedstawicieli Stolicy Apostol­
skiej w Moskwie, a zwłaszcza rozmo­
wy z władzami sowieckimi. Uważa się 
je za korzystną dla władz sowieckich 
fasadę dla dalszego prześladowania 
Kościoła. Uznano by je za pożyteczne 
tylko w tym wypadku, gdy delegaci 
Stolicy Świętej mogli w terenie za­
poznać się z sytuacją religijną i wy­
słuchali głosów autentycznych repre­
zentantów Kościoła lokalnego. Dotyczy 
to szczególnie Białorusi, choć obawa 
przed niezrozumieniem rzeczywiste­
go położenia, a raczej właściwych dróg 
pomocy Kościołowi miejscowemu ze 
strony Stolicy Apostolskiej, wydaje się 
powszechna. Za błąd najbardziej groźny 
uważa się pomijanie głosu i postula­
tów Kościoła miejscowego, najlepiej 
znającego swoje możliwości, potrzeby 
i charakter władzy państwowej. 
Uskarżano się, że w audycjach radia 
watykańskiego jest wiele drobnych 
wiadomości, lecz mało oczekiwanego 
i potrzebnego pokarmu duchowego.

Dotychczasowe doświadczenia w 
dziedzinie życia religijnego katolików 
w ZSRR, zwłaszcza w ostatnich latach, 
ukazują jedną zasadniczą prawdę: 
Kościół katolicki tylko tam zachował 
zręby swej struktury, gdzie władza 
sowiecka spotkała się z wielką mo­
ralną silą jego hierarchii, duchowień­
stwa i całej ludności. Katolicy tylko 
tam posiadają pewne, nieco większe 
niż gdzie indziej prawa religijne, gdzie 
je wywalczyli w ciężkim i długoletnim 
zmaganiu się o ich uznanie. Ta he­
roiczna często postawa, nie będąca 
żadnym atakiem na istniejący ustrój, 
lecz żądaniem uznanych praw ludz­
kich, powinna być poparta przez 
wszystkich katolików w wolnym świe­
cie i przez najwyższy autorytet moral­
ny całego chrześcijaństwa, jakim jest 
Stolica Święta. Jasna świadomość te­
go poparcia wyzwoli nowe siły wiary 
i miłości ii wszystkich wyznawców 
Chrystusa na wschodzie Europy, siły, 
których zachodni Kościół katolicki 
szczególnie potrzebuje.

dr Józef MIRSKI 
(Kultura, Paryż)

Rzym, 25 marca 1977 r.

“Niech Kupują, 
Co Jest

“Sztandar Ludu” cytuje wyznania 
Edmunda Goździa z gminy Potok 
Górny: “Chciałem kupić takie nawozy 
jak saletrzak, mocznik, superfosfat. 
W geesie nie było, ale zostałem we­
zwany do gminy, aby się wytłuma­
czyć, dlaczego nie wykupiłem nawo­
zów. Kazano mi zapłacić 676 zł grzyw­
ny. Nie zgodziłem się. Powiedziałem, 
że chcę wykupić takie nawozy, jakie 
są mi potrzebne, a nie samą sól 
potasową—dlatego, że jest jej dużo w 
magazynie.”

Rolnik czekał na potrzebne mu na­
wozy, w międzyczasie komornik zajął 
mu telewizor. Kierownik gminnej 
służby rolniczej na to: “A co mam 
robić? Mnie rozliczają z planu, to i ja 
muszę. I potem: “Niech kupują, co 
jest.”

♦ ♦ ♦
W województwie katowickim i pew­

no nie tylko, likwiduje się zakłady 
szklarskie, ponieważ nie mają co ro­
bić, gdyż brakuje szyb. Reporterce 
“Trybuny robotniczej” władze wyja­
śniły, że nie ma na to rady.

Reporterka wykryła jednak, że szyb 
okiennych jest pod dostatkiem. Można 
je kupować w składach opałowych, 
ale tylko całe skrzynie o wadze 400 
kilogramów minimum. Obywatel, jak 
wybije okno, musi kupić prawie pół 
tony szkła.

♦ ♦ ♦
W sklepach chemicznych brakuje 

rozpuszczalników nitrobenzynowych 
i terpentyny, chociaż magazyny są 
zawalone tym towarem.

Przepisy mówią, że w sklepie nie 
może się znajdować więcej niż 50 
butelek tych łatwopalnych czy nawet 
wybuchowych artykułów. 50 butelek 
starcza na godzinę. Trzeba by więc 
ten to^var wozić bez przerwy z hur­
towni do sklepów.
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Motywy ludowe są modne i efektowne. Na zdjęciu model Jules 
Francois Crahay, projektanta firmy Lanvin, zmodernizowanego 
stroju rosyjskiego. Biała batystowa bluzka z kolorową wstawką 
i spódnica z bawełny.

Przepisy
Na Smaczne Chłodniki

Za podstawę chłodnika może po­
służyć wywar z buraków lub botwi- 
ny, odcedzony z tłuszczu rosół z kury 
lub pomidorów, kwas chlebowy, ma­
ślanka (buttermilk) lub jogurt.

Reszta, to — na dobrą sprawę 
— co się ma pod ręką — ogórek 
świeży, kartofel, szczypiorek, jajko 
na twardo, resztki szynki, zimnej 
kury — drobno pokrojone — trochę 
przypraw. Chłodniki mają to do sie­
bie, że można z nimi śmiało ekspe­
rymentować i wkładać doń to, co 
się naprawdę lubi, zastępować jeden 
składnik drugim — nic im nie zaszko­
dzi.

Chłodnik Litewski
Składniki—

1 słoik gotowego, czystego barszczu 
% kartonu (% kwarty) maślanki
2 średniej wielkości obrane ogórki 

pęczka szczypiorku
4 jajka ugotowane na twardo 

x/z pęczka czerwonych rzodkiewek
1 łyżeczka soli
szczypta czarnego pieprzu
tfe stołowej łyżki drobno pokrojone­

go świeżego koperku
sok z % cytryny lub łyżka bia­

łego octu
1. Połączyć barszcz z maślanką.
2. Ogórki i rzodkiewki pokroić w 

drobną kostkę lub zetrzeć na grubej 
tarce. Szczypiorek (wraz z białą czę­
ścią) drobno poszatkować. Wszystko 
włożyć do barszczu.

3. Dodać pieprz, sól oraz koperek. 
Jeśli barszcz jest zbyt słodki, dodać 
sok z cytryny lub ocet. Wstawić do 
lodówki na 1-2 godzin.

4. Tuż przed podaniem włożyć do 
głębokich talerzy posiekane lub po­
krojone w talarki jajka i rozlać 
barszcz. (Jajka dodane w ostatniej 
chwili, nie zabarwiają się na czerwo­
no.)

Chłodnik Polski
Składniki:

1 burak duży
1 pęczek botwinki (młode buraki 

razem z łodygą i listkami)
1 szklanka kwasu ogórkowego
1 kubek śmietany
1 ogórek małosolny
1 ogórek świeży
1 gruby plaster pieczonej cielęci­

ny
1 gruby plaster chudej szynki
3 jaja ugotowane na twardo
6-8 dużych krewetek ugotowanych 

pęczka szczypiorku
łyżka posiekanego świeżo koperku.
1. Duży burak ugotować w skórce. 

Gdy miękki, obrać i jak najcieniej 
poszatkować.

2. Oddzielnie ugotować w lekko 
osolonej wodzie botwinkę i poszat­
kować.

3. Wlać wszystko razem i dodać 
śmietanę.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

4. Obydwa ogórki obrać, pokroić 
w drobną kostkę.

Cielęcinę i szynkę pokroić w kostkę. 
Posiekać szczypiorek.

5. Wszystko połączyć razem, dodać 
pokrojony koperek. Doprawić solą, 
odrobiną cukru. Dodać szczyptę bia­
łego lub czarnego pieprzu. Wstawić 
do lodówki na 1-2 godziny. Przed po­
daniem do każdego talerza włożyć 
połówki lub pokrajane w talarki jaj­
ka, krewetki. Zalać chłodnikiem.

Chłodnik Na Wywarze
z Rosołu
Składniki:

4 kubki zimnego rosołu z kury lub 
podrobów, ugotowanego z dużą ilo­
ścią włoszczyzny

2 czubate łyżki śmietany
1 duży ugotowany zimny kartofel 

(typu Idaho) lub kilka młodych 
kartofelków

1 gruby plaster szynki lub resztki 
zimnej kury

% pęczka szczypiorku
3 jajka na twardo 
sok z % cetryny,
Rosół z kury odtłuścić, przecedza­

jąc przez gazetę lub czystą ścierecz- 
kę. Połączyć ze śmietaną. (Jeśli 
śmietana pozostawia grudki — użyć 
elektrycznego miksera lub trzepaczkę 
do jaj).

2. Kartofel pokroić w kostkę, to sa­
mo zrobić z szynką lub ugotowa­
ną kurą, pokroić szczypiorek. Posie­
kać koperek.

3. Połączyć sok z cytryny. Osolić, 
jeśli rosół był za mało słony. Wsta­
wić do lodówki.

4. Po rozlaniu do talerzy, przy­
brać siekanym jajkiem.

Chłodnik Perski
1 KARTON MAŚLANKI (1 kwar­

ta . 1 karton maślanki (1 kwarta)
1 małe opakowanie zwykłego jogurtu
2 średniej wielkości ogórki 
kilka gałązek świeżej mięty 
% pęczka szczypiorku
1 łyżka posiekanego drobno koperku
% łyżeczki soli
szczypta czarnego pieprzu
1. Połączyć jogurt z maślanką. 

Ubić trzepaczką, by dobrze się zmie­
szały.

2. Ogórki obrać i pokroić w dro­
bną kostkę lub zetrzeć na grubej 
tarce. Posiekać drobno miętę, pozo­
stawiając kilka listków w całości 
na przybranie chłodnika. (Jeśli pod 
ręką nie ma świeżej mięty, lepiej 
z niej zupełnie zrezygnować, niż uży­
wać znajdującą się w sprzedaży mię­
tę suszoną. Naszym zdaniem, nie 
nadaje się ona do jedzenia . . .) 
Posiekać drobno szczypiorek.

3. Połączyć to wszystko z maślan­
ką. Dodać siekany szczypiorek, sól 
i pieprz. Wstawić na co najmniej 
dwie godziny do lodówki (smaki mu­
szą się połączyć i wymieszać).

4. Przed podniem przybrać listkami 
z mięty.

SIGNATURE

KRONIKA TRÓJCOWA

P. — Mam kłopot z kręgosłupem 
więc zamierzam udać się do chiro- 
praktora. Czy mój Medicare pomoże 
mi spłacać te usługi?

O. — Ubezpieczenie medyczne 
Medicare pomaga w opłatach tylko 
przy jednym zabiegu, wykonanym 
przez zatwierdzonego przez Medicare 
choropraktora. Jest to ręczny zabieg 
celem usunięcia dyslokacji w kręgo­
słupie, wykazanej przez rentgent (X- 
Ray.) Medicare nie płaci za prze­
świetlenia.

P. — Zarobek mojego męża przy­
nosi trzy-czwarte dochodu naszej ro­
dziny a mój zarobek jedną-czwartą. 
Skoro moje dzieci nie są zależne 
ode mnie, czy mogą one po mnie 
dostać pensję, jeżeli stanę się nie­
zdolną do pracy lub po mojej śmier­
ci?

O. — Dzieci poniżej 18 lat (do 
22 lat jeżeli są pełnymi studentami) 
lub nieżonaci synowie i niezamężne 
córki, jeżeli staną się niezdolnymi 
do pracy przed 22 rokiem życia mo­
gą dostać miesięczne zasiłki Social 
Security, jeżeli jedno z rodziców po­
biera pensję Social Security lub umrze 
po przepracowaniu odpowiedniego 
czasu przewidzianego przez Social Se­
curity.

P. — Zacząłam pracować jako kel­
nerka i wiem, że z mojej płacy 
są potrącenia na Social Security. A 
co z napiwkami (tips) ?

O. — Jeżeli czytelniczka otrzyma 
z napiwków zebranych w ciągu jed­
nego miesiąca u tego samego pra­
codawcy $20 lub więcej, to trzeba 
dać na piśmie zatwierdzenie tych 
napiwków do pracodawcy nie dłużej 
niż w ciągu 10 dni po skończeniu mie­
siąca. Pracodawca potrąci połowę 
z tych napiwków i prześle zestawienie 
do Social Security.

P. — Ostatnio miałem wypadek sa-

Swiatowe Forum 
Inżynierów 

w Warszawie
W Warszawie zakończyła się VI 

sesja Światowej Federacji Organiza­
cji Inżynierskich (WFEO). W cząsie 
6-dniowych obrad przedyskutowano 
problemy związane z przepływem in­
formacji naukowo-technicznej, nowo­
czesnymi techonologiami, współpracą 
pomiędzy uczelniami technicznymi a 
przemysłem oraz standaryzacją i nor­
malizacją jako ważnymi czynnikami 
postępu technicznego.

Warszawskie obrady cechowała 
atmosfera rzeczowej współpracy. Z 
dużym zainteresowaniem jej ucze­
stnicy przyjęli złożoną przez przed­
stawiciela Polski w federacji propo­
zycję powołania nowych komitetów 
WFEO—w tym zajmującego się cało­
kształtem zagadnień związanych z wy­
żywieniem, poczynając od techniki 
uprawy roli — poprzez przetwórstwo, 
przechowywanie i dystrybucję pro­
duktów żywnościowych. 

mochodowy i lekarz powiedział mi, 
że nie będę zdolny do pracy wcze­
śniej niż w kwietniu czy maju. Czy 
mogę dostawać w tym czasie Social 
Security?

O. — Social Security nie płaci pen­
sji przy chwilowej niezdolności w 
pracy. Pensja niezdolności do pracy 
Social Security jest wypłacana pra­
cownikom i ich rodzinom o ile pra­
cownik jest uprawniony do niej, a nie­
zdolność do pracy jest tak poważ­
na, że nie przewiduje się, że pra­
cownik będzi zdolny do wykonania 
poważniejszej pracy przez rok lub 
nawet dłuższy okres czasu.

P. — Moja córka ma 16 lat i po­
ważne zaburzenia nerkowe. Ponieważ 
nigdy nie pracowała i ani moja żo­
na ani ja nie jesteśmy na pensji 
Social Security, czy jest jakaś moż­
liwość, aby moja córka mogła do­
stać jakąś pomoc z Medicare?

O. — Jeżeli czytelnik albo jego żo­
na pracowali odpowiedni czas prze­
widziany przez Social Security, Medi­
care pomoże w spłacaniu rachunków 
za córkę o ile jej zaburzenia ner­
kowe są trwałe. W tej sprawie trze­
ba dzwonić lub też napisać do ja- 
kiegolwiek biura Social Security po 
bliższe informacje.

P. — Moje troje dzieci i ja otrzy­
mujemy Social Security po moim 
mężu, który umarł 3 lata temu. Czy 
czeki przestaną do mnie przychodzić, 
jeżeli powtórnie wyjdę zamąż?

.0. — Zasiłki dla dzieci będą kon­
tynuowane, natomiast czytelniczka nie 
będzie już upoważniona do otrzymy­
wania pensji po zmarłym mężu. Nie­
mniej jednak pensja na całą rodzinę 
pozostanie niezmieniona, gdyż maksi­
mum wypłaca się tak trzem spadko­
biercom jak i gdy ich jest więcej.

P. — Po 8 latach zmieniłem pra­
cę i dowiedziałem się, że z prywat­
nego planu pensyjnego nie będę mógł 
skorzystać ponieważ 10 lat potrzeba, 
aby być do niego uprawnionym. Pła­
ciłem do Social Security kiedy pra­
cowałem. Czy straciłem też Social Se­
curity?

O. — Nie. Wpłaty na Social Se­
curity przenosi się z jednej pracy do 
drugiej. Ponieważ prawie wszystkie 
zatrudnienia i samozatrudnienia są 
pokryte przez Social Security, ubez­
pieczenie to jest kontynuowane dla 
pracowników i ich rodzin. Wszystkie 
zarobione kredyty są wliczane do 
przyszłej pensji.

P. — Czytałem, że jeden na każ­
de trzy rachunki Medicare za usługi 
medyczne jest opóźniony w wypłacie, 
ponieważ podany jest zły numer. 
Czy to prawda?

O. — Numer Medicare używa się 
do pokrycia kosztów usług lekar­
skich przez Medicare. Jeżeli ktoś wy­
pisze zły numer lub też w ogóle 
nie poda go na formularzu “Request 
for Medical Payment”, trzeba poszu­
kać właściwego numeru i to opóź­
nia wypłatę. Numer powienien być 
wypisany na każdym oddzielnym ra­
chunku dokładnie, tak jak jest w kar­
cie Medicare.

Nabożeństwa
W środę, po Mszy św. o godzinie 

8-ej rano Nowenna do św. Józefa.
Triduum ku czci św. Anny w nie­

dzielę, dnia 24-go lipca po sumie, w 
poniedziałek i wtorek po mszy św. o 
godzinie 8-ej rano.
Msze św. w Okresie Letnim

Podczas lipca i sierpnia msze św. 
codzienne będą odprawiane o 7:30 i 
8-ej rano.
Posiedzenia

Wszystkie posiedzenia Towarzystw 
i Bractw Kościelnych są odroczone do 
września.
Rocznica Ślubu

Z okazji nadchodzącej 35-ej roczni­
cy pożycia małżeńskiego, składamy 
życzenia dalszego Błogosławieństwa 
Bożego dla Aleksandra i Anny Kur- 
piewskich.
W niedzielę Msza św. za duszę śp.
S. Pyjasa

W niedzielę o 12-ej w południe będzie 
odprawiona Msza św. za duszę śp. 
Stanisława Pyjas w intencji Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Sp. Stanisław 
Pyjas zginął śmiercią męczeńską.

Walczył o sprawiedliwość, o prawo, 
o prawdę i o wolność. Umarł jako

Festiwal Muzyki 
i Tańca Na Navy Pier

Biuro Mayora zawiadamia, że sto­
warzyszenie Mid-America Guitar So­
ciety organizuje w dniu 16 lipca wie­
czór klasycznej gry na gitarach, jako 
część letniego festiwalu na Navy 
Pier. Początek o 7-ej wieczorem. 
Czterech muzyków wystąpi z koncer­
tem, grając na gitarach klasyczne 
hiszpańskie utwory.

W niedzielę, o 3-ej po południu, rów­
nież na Navy Pier, Paul Collins będzie 
udzielał instrukcji wykonawcom mię­
dzynarodowych tańców. W programie 
tańce narodowe greckie, jugosłowiań­
skie, francuskie, angielskie i innych 
grup etnicznych.

Bezpłatne programy powyższe or­
ganizowane są przez władze miejskie. 
Mini-autobusy, również bezpłatne, bę­
dą kursowały od wejścia do Navy 
Pier do wschodniego końca.

Doroczny Piknik 
Polsko-Amer.

tradycyjny Piknik, który odbędzie się 
pod protektoratem Service Employ­
ees International Union AFL-CIO, 
Local 25, oraz który zaszczyci swoją 
obecnością wielu wybitnych gości m. 
in. prezes K.P.A. mec. Alojzy Mazew- 
ski, klerk miasta Chicago, John Mar­
cin, kongresman Annunzio i prezes 
Lokalu 25 SEIU E. P. Moats. Będą, 
leż przedstawiciele świata polityczne­
go.

Bilety do nabycia przy wejściu lub 
w przedsprzedaży u agenta byzneso- 
wego Lokalu 25 SEIU Leona Rakow­
skiego. Proszę dzwonić na numer 
922-1600 lub 342-7572,622-8239.

Julian Sak, prezes PARP.

Piknik Weteranów 
Polski Podziemnej

W niedzielę, 31-go lipca br., w 
ogrodzie Woźniaka, 2530 W. Blue Is- 
kand, odbędzie się Piknik Wetera­
nów Polski Podziemnej, organizowa­
ny wspólnie przez Koło Byłych Żoł­
nierzy Armii Krajowej, Koło SPK 
Nr. 52 — Narodowe Siły Zbrojne, 
oraz Stowarzyszenie Byłych więźniów 
Niemieckich i Sowieckich Obozów 
Koncentracyjnych. Początek o godzi­
nie 1-ej po południu. Orkiestra, bu­
fet, bar, niespodzianki. Wstęp $2 od 
osoby. Zapraszamy wszystkich Wete­
ranów z Rodzinami oraz całą Polo­
nię. — Komitet Organizacyjny. 

jeden z tych sprawiedliwych, którzy 
życie swoje poświęcają aby przy­
szłość innych była lepszą i przyjem­
niejszą.
Ważne dla Narzeczonych

W USA obowiązują prawa małżeń­
skie, do których należy się zastosować:

1. Ksiądz w USA nie tylko w imieniu 
kościoła błogosławi nową parę, ale 
równocześnie jest też urzędnikiem 
prawa cywilnego. W USA nie należy 
brać ślubu cywilnego przed kościel­
nym, ale trzeba doręczyć z miasta tak 
zwany zapis “Marriage License.”

2. Do ślubu potrzebne są metryki 
urodzenia. W wypadku wdowcbw i 
wdów metryki ślubu poprzedniego i 
metryki śmierci małżonki albo mał­
żonka.

3. Potrzebni są świadkowie, którzy 
stwierdzą stan wolny młodych i złożą 
pod przysięgą zeznanie, że nie wiedzą 
o żadnych przeszkodach do zawarcia 
ślubu kościelnego.

4. Młodzi muszą udać się na wykłady 
przedślubne.

5. Do kancelarii parafialnej należy 
zgłosić się na trzy miesiące przed 
zamierzonym ślubem.
Pożegnali Się z Tym Światem

Zmarli: Max Gołaszewski; Wiel. Ks. 
Jan Szopiński, S.J.; Teodora Meller i 
Władysław Szyjewski. Pamiętajmy o 
ich duszach w modlitwach naszych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 4-ej do 4:30 po poł. 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1:00-2:00 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po pół.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 
Poniedziałki 

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz. 

DR. W. SIKORA, 
Producent

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu

• POLSKĄ KIEŁBASĘ i INNE WĘDLINY • 
Wileki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków

3116 W. 43rd STREET
Telefon LAfayette 3-9533

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT Tel. PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii'*.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

WIELKA WYPRZEDAŻ INWENTARZOWA
WYROBÓW ZE ZŁOTA — CENY BARDZO ZNIŻONE

OBRĄCZKI ZŁOTE REG. $82.50................................... TERAZ TYLKO $52.50
20% ZNIŻKI NA WSZYSTKICH PIERŚCIONKACH Z BRYLANTAMI.

ZŁOTE MEDALIKI z Matką Boską Ostrobramską • ZŁOTE MEDALIKI z Matką Boską Częstochowską

ZŁOTE KRZYŻYKI JEROZOLIMSKIE
MAŁE TRANSFORMATORKI NA POLSKI PRĄD DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO POLSKI.

Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki. 
Dla wygody Klientów siklep otwarty również w niedziele od 12 do 5 po poi 

oraz codziennie od 9 rano do 6 wieczór, a w pon. i czwartki do 9 wiecz.
TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił. 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.
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★ Pomoc Domowa

Wyższe Cło Na Samochody

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwońcie Po Angielsku 
465-1241 or 966-0319

(N.Dz.) — Od 20 czerwca br. obo­
wiązują nowe — wyższe — stawki 
celne za samochody przywiezione do 
Polski.

Zgodnie z tą nową taryfą, cło za 
samochód osobowy wynosi obecnie 100 
lub 150 złotych od kilograma. Notatka 
w “Życiu Warszawy”, na podstawie 
której podajemy tę informację, nie 
precyzuje, w jakich okolicznościach 
żąda się opłaty w wys. 100 złotych, a w 
jakich — 150 złotych za 1 kilogram. 
Natomiast podaje, kiedy stosuje się 
ulgowe opłaty. Niższą stawkę stosuje 
się dla odbiorcy samochodu tylko 
raz na trzy lata, przy czym bierze się 
pod uwagę fakt, czy ktoś z członków 
najbliższej rodziny prowadzącej

Susza jest problemem także w in­
nych rejonach. W Collins, Iowa, roz­
poczęto racjonowanie wody, kiedy 
wyschła druga studnia w tym mie­
ście. Mieszkańcy mogą korzystać z 
wody tylko 3 razy dziennie — rano, 
w czasie lunchu oraz w porze obia­
dowej.

Ostatni raz podobna sytuacja za­
istniała w Nowym Yorku—i w dużej 
części wschodniego rejonu kraju—w 
listopadzie 1965 roku, kiedy to awaria 
w siłowni pozbawiła miliony obywateli 
dopływu prądu na przeciąg aż 11 go­
dzin.

Na południowym-wschodzie kraju 
od dwóch tygodni trwa jednak su­
sza. Temperatury rzędu 90 stopni 
są notowane już od 23 dni w miej­
scowości Athens, Ga. W Columbia, 
S.C., temperatura osiągnęła wczoraj 
101 stopni.

GOSPODYNI — zamieszkać. 2 dziew­
czynki — 8 i 4 lata. Northbrook. Do­
skonała komunikacja. Wymagane 
trochę angielskiego. Świetne warunki 
pracy. Zapłata do uzgodnienia.

564-0004 po 6 po poł.

“Ten kraj to nasż kraj” powiada 
znana piosenka kanadyjska. W tym 
dniu święta Kanady powinniśmy za­
znajomić się z kilkoma mniej zna­
nymi faktami z jej historii.

Nazwa “Kanada” jest błędna. Gdy 
Jacques Cartier w roku 1534 płynął 
rzeką Świętego Wawrzyńca, zapytał 
on wodza indiańskiego Donnaconna, 
jak się nazywa kraj, w którym on wła­
śnie przebywa. Donnaconna zaprowa­
dził go do zbiorowiska prymitywnych 
chat, wskazał na nie ręką i rzekł “Ka- 
nata.” Cartier nie zdając sobie spra­
wy, że w narzeczu Indian szczepów 
Huron i Iroquois to oznaczało “wio­
ska,” uważał, że odnosi się ono do 
całego kraju.

W ten sposób nazwa przetrwała. 
W roku 1867 Ojcowie Konfederacji 
poważnie zastanawiali się nad nazwa­
mi takimi jak Laurentia, Nowa Bry­
tania, Cobotia, Columbia, Britannica, 
Boretta, Mesopelagia i Ursulia. Czy 
możemy sobie wyobrazić dzisiaj 
hymn: “O Mesopelagio, stoimy na 
straży w obronie twojej”?

Słowo “Kanada” było nieporozu­
mieniem, lecz nazwa Cieśniny Juan 
de Fuca niedaleko Vancouver jest 
w rzeczywistości oszustwem. W roku 
1588, badacz hiszpański Lorenzo Mal­
donado odkrył tę cieśninę i usiłował 
przekonać króla hiszpańskiego, że 
chodzi tu o “Cieśninę Annan,” wio­
dącą na Daleki Wschód. Juan de Fuca 
został wysłany jako emisariusz kró­
lewski w celu potwierdzenia odkrycia 
—i uczynił on to, zapewniając sobie 
lwią część nagrody.

Gdy oszustwo to wykryto wcze­
śniej, żeglarze w okolicy Vancouver 
używali dzisiaj Cieśniny Walerianow- 
skiej w drodze do Seattle, bo de 
Fuca w rzeczywistości był Grekiem, 
znanym jako Apostolous Valerianos.

Tak zwane przejście północno-za­
chodnie, czyli North West Passage, w 
poprzek Ameryki do Oceanu Spokoj­
nego zostało odkryte przez Sir Robert 
McClure’a, a admiralicja brytyjska 
zapłaciła mu 10,000 funtów za ten 
wyczyn.

Niestety po 350 latach stwierdzono, 
że odkrycie jego było bez pożytku; 
lód blokuje niemal przez cały rok 
przejazd i nikomu nie udało się sku­
tecznie pokonać trudności przed ro­
kiem 1906, kiedy to Roald Amundsen 
przybył małym statkiem do Nome, 
Alaska. Lecz w tym czasie istniały 
już tańsze sposoby dostania się do 
Chin.

Niemal każdy wie, że Kanadyjczyk 
Alexander Graham Bell jest wyna­
lazcą telefonu, lecz nie każdy wie, że 
inny Kanadyjczyk, Sir Sanford Fle­
ming, odkrył czas, a raczej strefy 
czasowe. Gdy jest południe w Toronto, 

Koledzy i Przyjaciele z Koła SPK Nr. 52 — 
Narodowe Siły Zbrojne

Polskie Obrabiarki
W świetle wyników uzyskanych w 

r. 1976 polski przemysł obrabiarkowy 
zajmuje pod względem wielkości pro­
dukcji 10 miejsce na świecie i 8 w Eu­
ropie, zaś pod względem eksportu — 
11. Znamienne jednak, że zgodnie z 
ocenami zagranicznych ekspertów 
pod względem liczby instalowanych 
obrabiarek Polska zajmuje 5 miejsce 
po USA, ZSRR, Japonii i NRF, wy­
przedzając takie znane potęgi prze­
mysłowe jak Francja, W. Brytania i 
Włochy.

Polskie obrabiarki są użytkowane 
w kilkudziesięciu krajach, aktualnie 
zaś główni odbiorcy znajdują się w 
dwudziestu krajach, wśród których 
zdecydowanie pierwsze miejsce zaj­
muje ZSRR, gdzie obecnie pracuje już 
ponad 13,000 polskich obrabiarek. Z 
bardziej znanych odbiorców zagra­
nicznych należy wymienić międzyna­
rodowy koncern stalowniczy Arbed, 
brytyjskie firmy British Steel Corpo­
ration, Alfred Herbert, The Davy Roll 
i Walter Somers, National Forge z 
USA, Delattre Leviviere i Cerusot- 
Loire z Francji, Japan Steelworks i 
Mitsubishi z Japonii, Krupp i Demag 
AG z NRF, oraz Italsider z Włoch.

bejsbolowy i około 25 tys. kibiców 
—przy temperaturze 91 stopni—zaczę­
ło śpiewać (pewnie dla ochłody) “Jin­
gle Bells.”

Interweniująca policja aresztowała 
309 osób za kradzieże ze sklepów, 
gdzie powybijano szyby w oknach lub 
włamano się w inny sposób. Nie zano­
towano jednak żadnych groźnych wy­
padków drogowych czy też kolizji po­
ciągów.

Dopiero około godz. 3 nad ranem 
pierwsze rejony otrzymały dopływ 
prądu. Przypuszczalnie sytuacja wró­
ci do normy dziś przed godzinami wie­
czornymi.

ścieków, czyli to wszystko, co jest 
niezbędne dla ludzi, którzy w przy­
szłości będą pracować przy eksploa­
tacji gazociągu.

Kierownictwo budowy ocenia, że 

30 czerwca wykonano 52 proc, prac, 
czyli budowa minęła półmetek. Co 
prawda prace spawalnicze i ukła­
danie oraz budownictwo towarzyszące 
są zaawansowane w znacznie wyż­
szym stopniu, ale opóźnieniu ulegną 
dostawy dla stacji kompresorowych.

O jeszcze wyższym zaawansowaniu 
prac informuje kierownictwo budowy 
Ropociągu Nowopołockiego. Nie jest 
to, w odróżnieniu od gazociągu, 
wspólna budowa krajów RWPG, lecz 
wynik dwustronnej umowy polsko-ra­
dzieckiej. Polscy budowniczowie osią­
gnęli na dzień 30 czerwca — 60 
proc, zaawansowania prac, na co 
złożyło się całkowite zakończenie prac 
spawalniczych i wykonanie 317 km. 
montażu “rury”. Do całkowitego za­
kończenia prac liniowych pozostało 
już jedynie ułożenie i zasypanie ok. 
124 km ropociągu.

Załogi z Nowopłocka budują także 
4 nowe przepompowania na “starym” 
ropociągu “Przyjaźń”, również po­
ważnie przekraczając harmonogra­
my.

Jednocześnie budowniczowie obu ru­
rociągów, z Charkowa i Nowopołocka, 
meldują o dużych trudnościach w 
otrzymywaniu części zamiennych do 
sprzętu pracującego na budowie. Na 
ironię zakrawa fakt, że najtrudniej 
o części dla sprzętu produkcji krajo­
wej. (P)

Cło od samochodów ciężarowych, 
autobusów i ciągników drogowych o 

“ciężarze do 2 tys. kg. wynosi 80 zł za 
kg, pozostałe 20 zł. za kg. Cło od przy­
czep i naczep wynosi obecnie 10 zł. za 
kg. Cło od przywożonych z zagranicy 
części samochodowych takich jak 
podwozia, mechanizmy kierownicze, 
wały napędowe, koła itp. wynosi 80 zł 
od kilograma.

Przepisy nie przewidują ulg w wyżej 
wymienionych opłatach celnych i nie 
ma tu znaczenia skąd czy też od kogo 
przywożący otrzymał pojazd.

W dalszym ciągu cło nie jest wyma­
gane za samochody osobowe polskiej 
produkcji, zakupione za granicą 
przywiezione do Polski.

wspólne gospodarstwo domowe, nie 
korzystał przy odprawie innego samo­
chodu z tej niższej stawki lub zezwo­
lenia, choćby częściowego, od należ­
ności celnych w ciągu trzech lat przed 
dniem zgłoszeni samochodu.

Za samochody osobowe uważa się 
samochody przeznaczone do prze­
wozu, łącznie z kierowcą, do 9 osób, 
w tym także samochody combi lub 
station-wagon.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ubolewania godne. Prosiliśmy o po­
święcenie załodze wszelkiej uwagi i 
o jej rychłe odesłanie”.

Powell stwierdził, że helikopter był 
transportowcem typu Chinnok, że 
przewoził ładunek cementu dla armii 
południowo-koreańskiej i powiedział, 
że “wątpi, aby był uzbrojony”.

Sekretarz prasowy dodał, że los 
załogi nie jest mu znany i że przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych w 
Korei zażądali od Korei Płn. natych­
miastowego spotkania “w wiosce ro- 
zejmowej” Panmunjam.

Prezydent Carter powiadomiony zo­
stał o tym wydarzeniu, gdy wraz 
ze swym gościem — kanclerzem Hel­
mutem Schmidtem z NRF — oglą­
dał w południowym ogrodzie Białe­
go Domu przedstawienie “Karuzela” 
w wykonaniu gwiazd Opery Metro­
politan. Po pożegnaniu kanclerza, Pre­
zydent udał się do sali konferencyj­
nej w poddziemiach Białego Domu

Ten Kraj”

CLEANING 
WOMAN 

North Shore Family In Need 
Of Person for House Cleaning 

Call 256-2756

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Zofia Obuchowicz
(OBIE)

(z domu Hiechart, żona 
śp. Kazimierza) 

Członkini Tow. Zwycięstwo Grupa 
3152 ZNP, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 13-go lipca 1977 roku, o 
godzinie 12:40 w nocy, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4255-59 W. Division ul. (Narożnik 
Kildare), do kościoła św. Francisz­
ka z Asyżu Msza św. o godz. 10-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz (Laura) Obie, Henryk 
(Anna) Obie, Helena Pross i Jad­
wiga Zawacka, synowie, córki i 
synowe; 7 wnucząt i 7 prawnu- 
cząt wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów datki na Msze 
św. mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się L. A. 
Kolssak i Syn.

Telefon AL 2-3600.

(the Situation Room) na naradę z 
udziałem doradcy od spraw bezpie­
czeństwa państwowego Zbigniewa 
Brzezińskiego, sekretarza obrony Ha­
rolda Browna i sekretarza stanu Cy- 
rusa Vance.

Prezydent ten pierwszy kryzys w 
okresie swoich rządów przyjął spo­
kojnie. Po naradzie powiedział: “Weil, 
zrobiliśmy dziś wszystko, co było 
możliwe”, po czym udał się na spo­
czynek.

Polskie Lodówki 
Campingowe

W br. załoga zakładów “Predom- 
Polar” we Wrocławiu dostarczy na 
rynek krajowy i na eksport 8,000 lodó­
wek campingowych o poj. 60 1. Lo­
dówki wyposażone w nowoczesny 
agregat absorpcyjny są bardzo przy­
datne jako wyposażenie domków let­
nich, a także przyczep campingo­
wych. Ich wielką zaletą jest uniwer­
salny system zasilania, który w za­
leżności od potrzeb może być elek­
tryczny, oraz gazowy (propanbutan 
z butli). Zagranicznymi odbiorcami 
tych lodówek są m. in. firmy handlo­
we z NRF i Włoch.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec nasz, śp.

Karol H. Rayski 
Członek SPK Koła Nr. 52 NSZ, 
Tow. 3 Maja Grupa 1267 ZNP, po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, za­
snął w Panu, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 13-go lipca 1977 ro­
ku, o godzinie 11-ej rano w średnim 
wieku.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie 
się w piątek, 15-go lipca, o godz. 
8-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 16-go lipca, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Izabella, żona; Basia, córka; Ja­
sio z żoną Betty, i Wojtuś, syno­
wie i synowa oraz Rodzina w Pol­
sce.

Pogrzebem zajmuje się Zakład 
Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie.

Telefon 774-4100. (14-15)

Skrajności Pogody
(UPI) — Ulewne deszcze w północ­

nej i centralnej części stanu Missouri 
wywołały groźbę powodzi wczoraj i 
dziś rano. W miejscowości Marshall 
w ciągu ośmiu minut spadło ponad 
jeden cal deszczu.

GOSPODYNI
$100 - $125 TYGODNIOWO

Własny pokój, łazienka, telewizor. 5 
dni.

TOWARZYSZKA 
Z ZAMIESZKANIEM 

Opieka nad częściową inwalidką w 
wieku 40-tu lat, Highland Park. Naj­
wyższa zapłata, wymagane referen­
cje. Musi mówić po angielsku i kie­
rować autem.

262-4411

jest godzina 13 w Halifax, a 9 rano w 
Vancouver.

Zawdzięczamy ten międzynaro­
dowy system stref czasowych Fle- 
ming’owi, inżynierowi pochodzenia 
szkockiego, budowniczemu kolei, ar­
tyście (zaprojektował on bowiem 
pierwszy kanadyjski znaczek poczto­
wy) i przez 35 lat był rektorem 
Queen’s University w Kingston. W 
roku 1884 wprowadził on “dzień uni­
wersalny,” który przewiduje jednogo­
dzinną różnicę w czasie każdej prze­
strzeni 15 południków długości 
geograficznej.

Wynaleźliśmy też przemysł naftowy. 
W roku 1846 Dr. Abraham Gesner z 
Nowej Szkocji wynalazł proces rafi­
nowania nafty z minerału o nazwie 
“albertite,” stwarzając tym samym 
podstawy przemysłu naftowego.

A w roku 1857 kołodziej James Mil­
ler Williams odkrył pierwsze złoże 
naftowe w Północnej Ameryce na 
gruncie w pobliżu miasta Sarnia, 
otrzymanym tytułem niezapłaconego 
długu. Williams osobiście wykopał 
łopatą otwór a szyb ten dziś jeszcze 
produkuje ropę.

Gdyby kiedyś nie było masowej 
obojętności mieszkańców, Victoria 
byłaby dziś może posiadłością ir­
landzką. W roku 1869 ekscentryczny 
Irlandczyk George Francis Train, 
który zaprowadził tramwaje konne w 
Brytanii i Stanach Zjednoczonych i 
stał się bogaczem w wyniku tych ino- 
wacji, zamierzał podbić wyspę Van­
couver i przekazać ją Irlandii.

Jeździł on werbując Irlandczyków 
do swojej armii. Planował on wybu­
dować most przez cieśninę de Fuca, 
przekroczyć go, a potem spalić za 
sobą. Irlandczycy jednak ignorowali 
Traina i dlatego przekroczył on sam 
cieśninę łodzią.

Lecz po przybyciu do Victorii o go­
dzinie piątej rano, zastał on tylko jed­
nego reportera. Wrócił do Seattle, 
twierdząc, że miejsce to nigdy nie 
odegra poważniejszej roli w historii, 
ponieważ wszyscy jego mieszkańcy 
śpią tak długo.

Mówiąc o sławnych Kanadyjczy­
kach, nie zapominajmy o Skokum 
Jim i Tagish Charlie. Byli oni prze­
wodnikami indiańskimi, którzy wska­
zali drogę George Carmack’owi do 
złóż złota w rzece Klondike, tym 
samym rozpoczynając run na złoto.

W ciągu ośmiu lat poszukiwacze ze­
brali złoto wartości $100 milionów, 
a wioska Dawson urosła do miasta 
zamieszkałego przez 25,000 mieszkań­
ców. Dawson City obchodzi diamen­
towy jubileusz w tym roku, a w Yuko- 
nie dzień 17 sierpnia jest oficjalnym 
świętem pod nazwą “Dzień Odkrycia.” 

Jest tylko jeden przykry fakt połą­
czony z tym wydarzeniem. Pierwszym 
człowiekiem, który odkrył złoto w Yu- 
konie, był Robert Henderson, który 
jednak powrócił za późno, aby zapew­
nić sobie legalny udział w odkryciu. 
Zmarł w biedzie i żył z malej pensji, 
którą mu przyznało miasto za jego 
odkrycie.

“Czas, ’’Winnipeg, Man.

Nowy Nabytek 
Lincoln Zoo

Dwa pingwiny, o czarnych łapach, 
przyszły na świat w Lincoln Zoo. Jest 
to rzadki okaz pingwinów, pochodzą­
cych z zachodniego wybrzeża Afryki. 
Jest to także pierwszy wypadek uro­
dzin tego gatunku w ogrodzie zoolo­
gicznym. Pingwiny należą do rodziny 
ptaków, aczkolwiek nie mogą latać. 
Skrzydła dopomagają im do pływania 
w wodzie i do chodzenia na lądzie. 
Karmieniem noworodków zajmują się 
rodzice i dopiero po trzech miesią­
cach będą mogły same jeść.

Lincoln Park Zoo jest otwarte co- 
dzień, od 9-ej do 5-ej po południu. 
Wstęp bezpłatny.

Dewaluacja 
Pesety

Madryt (UPI) — Rząd hiszpański 
przeprowadził dewaluację pesety o 
25 procent, co stało się niespodzie­
wanym zyskiem dla milionów tury­
stów zagranicznych przybywają­
cych w tym sezonie do Hiszpanii.

Bank Hiszpanii, który kontroluje 
oficjalny rynek walutowy, ogłosił że 
za dolara amerykańskiego wypłacać 
będzie 87.30 pesetów, zamiast dotych­
czasowych 70. Zaprzysiężony w ze­
szłym tygodniu rząd premiera Adolfo 
Suareza ogłosił, że dewaluacja “jest 
jedynym, nieuniknionym pociągnię­
ciem w dążeniu do ustanowienia reali­
stycznych kursów wymiennych” wa­
luty hiszpańskiej.

Dewaluacja sprawi, że produkty 
hiszpańskie będą mogły swobodniej 
konkurować na rynkach zagranicz­
nych, co przy 30-procentowej, rocznej 
inflacji i rosnącym deficycie w bilan­
sie płatniczym Hiszpanii, jest sprawą 
pierwszorzędnego znaczenia.

Niebezpieczny Incydent 
w Korei

“Polski” Odcinek Gazociągu Orenburskiego 
i Ropociąg Nowopłocki Przekroczyły Półmetek

Charków. (ZW) — jak informuje 
wysłannik PAP, Henryk Boruciński, 
budowniczowie polskiego odcinka Ga­
zociągu Orenburskiego minęli już pół­
metek.

30 czerwca ekipy spawalnicze za­
meldowały o zespawaniu 436 kilome­
tra “wielkiej rury”, a ekipy monta­
żowe, do których należy izolacja ru­
rociągu, ułożenie go w wykopie i za­
sypywanie włącznie ze starannym 
położeniem górnej warstwy czarno- 
ziemu — o ułożeniu 362 kilometra 
“rury”.

Spawaczom pozostało więc do za­
kończenia prac około 150 km “rury” 
do spawania. Z tym, że w bazach 
spawalniczych są przygotowane sek­
cje, składające się z dwóch odcin­
ków rur, po 11.5 m każda, a 23- 
metrowe sekcje są spawane już na 
linii budowy w całości.

Już od kilku miesięcy 109-kilome- 
trowym odcinkiem rury płynie gaz. 
W drugiej dekadzie lipca próbom 
zostanie oddany kolejny 100-kilome- 
trowy odcinek rurociągu w ok. 90 
proc, zaawansowane jest budownic­
two towarzyszące: domy mieszkalne, 
przedszkola, żłóbki, oczyszczalnie

Druga Misja
Paryż (UPI) — Sekretarz general­

ny NZ dr Kurt Waldheim powiedział, 
że wysłał do Ugandy drugą misję 
dla zbadania zarzutów, że w kraju 
tym Idi Amin stosuje politykę ludo­
bójstwa.

Waldheim nie ujawnił kiedy wyje­
chała pierwsza misja i z jakimi wróci­
ła rezultatami.

Rezolucja Żałobna 
Śp. Karol Rayski

Podporucznik Wojsk Polskich, syn Powstańca Śląskiego, gorący Patriota, 
Partyzant II Wojny Światowej, Prezes Koła SPK Nr. 52 - NSZ w Chicago, 
zmarł po ciężkiej chorobie w dniu 13-go lipca 1977 r. Zmarły zostanie 
pochowany na działce weterańskiej na Cmentarzu Maryhill w Chicago.

Pożegnanie odbędzie się w piątek, 15 lipca o godzinie 8-ej wieczorem, 
w kaplicy Zakładu Pogrzebowego B. F. Malec i Synowie, 6000 N. Milwakee 
Avenue.

Wyrazy głębokiego"'współczucia dla Czcigodnej Małżonki i Rodziny 
Zmarłego składają

DEPENDABLE 
WOMAN NEEDED 

1 to 2 days per week. General house­
work. References. Northwest area. 
772-7748 between 6 & 7 p.m.

HOUSEKEEPER — COOK 
Live in. Excellent position for right 
person. Must have good references. 
Some English.
CALL MRS. SCOTT 236-6789 
_____ Mon, through Fri.

Potrzebna Gospodyni
Umiejąca gotować proste posiłki. 5 
dni. Dobra zaplata. Własny pokój, 
telewizor. Letni dom w Wisconsin do 
Labor Day, potem w Chicago blisko 
śródmieścia. Konieczne trochę an­
gielskiego.

Dzwońcie collect: (414) 868-3426

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza teściowa, 
babcia, prababcia i siostra nasza, 
śp.

Bronisława 
Adamczewska 

(z domu Strzelczyk, żona śp. 
Edwarda, matka śp. Reginy 
Kwiatkowskiej, śp. Gertrudy 

Graczyk)
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. przy par. św. Jana 
Bożego, Goodwill Camp No. 7306 
Royal Neighbors of America, 
Gniazdo Sok. 133 Grupa 1141 ZNP, 
Polsko-Amer. Klubu Spoi, z Town 
of Lake, Klubu Nowy Prąd i Od­
działu Sobieskiego No. 55 Ligi 
Morskiej w Am., po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
■12-go lipca, 1977 roku, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z Urbanek Funeral Home, 
pnr. 1335 W. 51st St., do kościoła 
św. Jana Bożego (Msza św. o go­
dzinie 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wincenty Kwiatkowski i Antoni 
Graczyk, zięciowie; Elaine (Jack) 
Podorsky, Daniel (Sandra) Kwiat­
kowski, Richard (Margaret) Gra­
czyk, Barbara (Dennis) Mann, 
wnuki i wnuczki; 9 prawnucząt; 4 
braci w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Urbanek Funeral Home 
Telefon 927-6112 

Zaciemnienie
W Nowym Yorku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
zem uszkodzeniu uległ gigantyczny 
transformator w dzielnicy Queens. 
Cała nowojorska metropolia pozo­
stała bez światła o godz. 9:34 wieczo­
rem wg. czasu wschodniego.

Pociągi kolejki podziemnej zatrzy­
mały się, windy utknęły w miejscu, 
więziąc tysiące osób między piętrami. 
Na ulicach zapanowały ciemności. 
Doszło do sporadycznych incydentów 
—włamań i bijatyk. O godzinie 10-ej 
wieczorem mayor miasta Abraham 
Beame ogłosił stan wyjątkowy i we­
zwał do Nowego Yorku policję sta­
nową oraz oddziały Gwardii Naro­
dowej.

Na stadionie Shea przerwano mecz

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni.8119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”____________ $ 58:
Kanapa i fotele__________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania —*.__ „s—__ ______$ 78
Telewizja, kolorowa____ $269.00
Materace_____________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”_________ '__.$ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)_____________ $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni______ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru.—$ 78 
Niemieckie szafkovre
“stereotype players” od .. $369 
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
ś. ody i. soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do a-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmacąewskiego 
Tal. 486-7838
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★ Pomoc Domowa ★ Praca
CLEANING WOMAN 

EVERY WED.
Small apt. in Skokie. Exp. reliable. 
Some English necessary. References. 
Hours 9—4. $25.00. Call before 8 a.m. 
or after 6 p.m.

677-8192
MATURE woman for housekeeping 
and child care. Live-in or part time. 
Call mornings: 642-7106.___________

DEPENDABLE
WOMAN NEEDED

2 or 3 days per week. Steady. General 
housework. Excellent transportation. 
References. English necessary. South­
west side area.

 247-6577___________
DEPENDABLE

LIVE IN HOUSEKEEPER
For one adult. Own room, bath, top 
salary & home for right person. Refer­
ences, some English necessary. North 
suburb.

 251-5828
POTRZEBNA opiekunka do dziecka 
od 1 do 5 po poi. Dzwonić od 7 
do 9 rano, w sobotę do 3 poi. — 
772-6149.__________

CLEANING WOMAN 
NEEDED 2 DAYS A WEEK

Steady employment. For 
FURNITURE SHOW ROOM 

Downtown Location 
Call MR. GAUL_____ 467-6860

LIVE-IN housekeeper-child care in 
suburban home. Good pay. Call: 
448-4212.

POTRZEBNA gospodyni — zamiesz­
kać. Opieka nad domem i dwojgiem 
dzieci: 7 i 10 lat. Mieszkanie, wyży­
wienie i $200 miesięcznie. Okolica 
Cicero. 780-0014.

•fr Rozmaite_______
2 SKÓRZANE kanapy-łóżka, 1 kanapa 
do bawialni. Pfaff zig-zag maszyna do 
szycia. 10389 Dearlove Rd., Apt. 1-F, 
Glenview. 296-6640.

DO SPRZEDANIA wszystkie urządze­
nia do wyrabiania wędlin. Tel. 685- 
1194.

*2 PRICE SALE
WILMETTE RESALE

Womens, Childrens, Mens Clothing 
Plus Household Items

513 4th St. Wilmette, IL
256-5929

= Blk. No. Linden I."

★ AUTO
SPRZEDAM auto Renault 1969, 48,000 
mil, w dobrym stanie. Tel. 237-1342 
lub 286-5034 od 4-ej po poi. e'n ‘'

★ Praca
POTRZEBNE 

PRACUJĄCE FORELADIES 
I PRACUJĄCY FOREMEN 

Muszą rozumieć i mówić 
po angielsku. 

Pomocne posiadanie auta.
 Dzwonić 243-4805

POSZUKUJEMY TECHNIKA 
DENTYSTYCZNEGO 

Odlewy mostków dentystycznych. 
Dobra zapłata i świadczenia.

Od 7 rano do 3 po poł.: 
312-395-1445 

po 5-ej: 815-385-8705

NEEDED 
WORKING FORELADIES 

AND WORKING FOREMEN 
Must understand and speak 
English. — Car helpful.

Call: 243-4805  

POTRZEBNY 
FRYZJER /KA

Licenjowany/a 
LUCILLE'S BEAUTY SALON 

278-0049

OFFICE HELP 
Male of Female. Must be able 
to type and drive car. Perma­
nent job. Call Roy or Bill.

254-3155

CASHIER
For Drug Store. Must be reliable. 
Work weekends and/or evenings. Must 
speak good English. Experience pre­
ferred, but not necessary. Call: Phil 
or Mark.

842-5131

WAITRESSES 
BUS

Full and Part Time. We offer good 
starting salaries and excellent com­
pany benefits. Apply in person before 
11am or after 2 pm to:

MR BORKMAN 
WALGREENS 

757 N Michigan Ave 
Chicago, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F______

JANITOR 
COUPLE 
FULL TIME 

For modern 5 
story building.

3800 North.
Also for suburban areas

Apartment plus 
salary.

327-2545 676-4962
B 0706

DRAFTING
Manufacturer of metal fabricated 
products needs individual to prepare 
lay-outs.
Strong mechanical or structural de­
tail drafting background necessary 
with min. 2-year experience. Famili­
arity with engineering terminology 
and shop practices necessary. Excel­
lent benefits, competitive salary.

FLEX-KLEEN CORP.
•222 S. Riverside Plaza Chicago 

648-5318
An equal opport, employer M/F

PRODUCTION 
OPENINGS

Our northwest suburban manufactur­
ing corporation has two excellent 
openings available on our 7:25 a.m. — 
3:45 p.m. shift for the following posi­
tions:
DRILL PRESS OPERATOR: Respon­
sibility for a variety of drill press 
operations js involved, j year experi­
ence is required.
DETAILED ASSEMBLY: Small parts 
work is involved. Previous spot solder­
ing experience is desirable.
We operate a modern, air-conditioned 
facility and offer an attractive salary 
and benefits package. To arrange an 
interview contact: MR. TERRY BEGG

647-7866
ALNOR INSTRUMENT 

7301 N. Caldwell 
Niles, III. 60648
Equal Opportunity Employer M/F

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Experience in printed circuits helpful, 
but not necessary. Many fringe bene­
fits.

NATIONAL PRECISION 
2925 Lucy Lane 
Franklin Park 

455-2884

GENERAL FACTORY
Experience in printed circuits helpful, 
but not necessary. Many fringe bene­
fits.

NATIONAL PRECISION
2925 Lucy Lane
Franklin Park 

455-2884 

TEXAS URANIUM OPERATIONS 
Needs!

RESERVOIR OR 
PRODUCTION 
ENGINEERS

Here is an opportunity for reservoir or production engineers 
to live and work in the highly desirable area of Corpus Christi, 
Texas, where you will have access to all summer, winter, and 
cultural recreational areas. Pleasant community
U S Steels Uranium Engineering Staff in Corpus Christi, 
Texas offers an excellent opportunity to petroleum or 
chemical engineers with minimum 2 to 6 years recent 
experience in oil production technology.
We are seeking innovators who can apply their experience 
and creativity to the field of uranium solution mining.
Your responsibilities will include developing concurrent 
renovation-production systems for uranium producing fields, 
developing refining and implementing methods for 
increasing recovery rates and estimating reserves as well as 
economic analysis.
Fully competitive salary plus liberal benefits Reply in 
confidence by mailing your resume plus salary history to:

Attention Charles Sanborn
or by calling collect

(512) 566-2230
TEXAS OPERATIONS 

U.S. STEEL CORPORATION
600 Winnebago, 7th Floor 

Corous Christi, Texas 78401 
Equal Opportunity Employer M/F

•£• Praca Męska
Wanted All-around 

MACHINISTS 
with job shop experience. Major med­
ical insurance plan, pension plan, 10 
paid holidays. Steady work. Starting 
rate: $9.10 an hour. South side loca­
tion. Call:

247-7265
Ask For R. BOGACZ 

DO OGOLNEJ POMOCY 
Praca dorywcza, tylko po po­
łudniu.

LINOLEUM CENTER 
1500 W. Chicago

POTRZEBNY 
malarz-dekorator w starszym wieku, 
dorywczo, do pokostowania i rekon­
strukcji ozdób drewnianych. Telefo­
nować: 472-8171 po polsku do 12-ej; po 
angielsku przez cały dzień do 5-ej; 
wieczorem:

247-1548

PRINTING TRAINEE - Leant to 
run a printing press. Good job for a 
young man that wants to learn a trade. 
This is the job for you. Chicago Loop, 
108 West I.ake St. Room 200 — Mr. Tom

JANITOR
Night, full time work. Qualifi­
cations: must speak English 
and Polish, have a good work 
record plus neatness.
Call Mr. KOT for Appointment

489-2300
An equal opportunity employer

GENERAL FACTORY 
WORK — TRAINEES

$3.00 an Hour to Start 
40-48 Hours a Week

434-2900

POTRZEBNI 
DOŚWIADCZENI 
STOLARZE 
(Cabinet Makers)

Dobra stała praca 
i dobra zapłata 

oraz inne świadczenia.

Zgłoszenia do:
ALONZI FURNITURE CO. 

1840 W. Hubbard St.

MOLD MAKER 
OR MACHINIST

Experienced—Full or Part 
Time—Retirees WLcorhe

 681-3440  

GENERAL FACTORY 
Days full time, Northwest side. 
Must speak some English.

Call 9 a.m. to 3 p.m. 
(Mon. thru Fri.) 

867-8530 

POTRZEBNY SAKSOFONISTA DO 
ZESPOŁU-276-4246.

CARPENTER 
WANTED 

Steady work. Call: 
344-5937 or in Polish — call 
evenings: 252-6903 — ANDY

* Praca Żeńska
POTRZEBNA kucharka do domu Oj­
ców Jezuitów, 4105 N. Avers. Tel. 
588-7476,________________________

DOŚWIADCZONYCH 
SZWACZEK 

do szycia draperii i nakryć na łóżka w 
najlepszym gatunku, robionych na 
specjalne zamówienia. Także kobiet z 
dużym doświadczeniem w szyciu- 
celem przeszkolenia ich w szyciu dra­
perii.

Dobra zapłata!
Płatne święta i wakacje. Zgłoszenia 

PARENTEAU STUDIOS 
230 W. Huron St. 337-8015

CLEANING WOMAN 
For Office Buildings 

Needed at once 
PERMANENT WORK 

5 DAY WEEK 
Hours 4:30 to 7:30 P.M. 

GOOD WAGES 
Excellent working conditions.

Hillside, Bl. 
PHONE 627-5554 

INDUSTRIAL SEWING 
MACHINE OPERATORS 

Full or part time night work.
MR. L. FLEISHMAN 284-2400 

6345 W. 65th St. —Chicago

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

s HOURS —7 a.m. to 3:30 p.m.
OR - 4 p.m. to MIDNIGHT 

OR — Part time hours available. 
English not required. ' 

MR. FLIESHMAN 284-2400
6345 W. 65th St. —Chicago

★ Psy
NIEMICKIEGO OWCZARKA, SUKĘ, 
5‘/s miesięczną oddamy za darmo do 
dobrego domu. 486-8836

■fr Praca Męska
MACHINISTS - TOOL ROOM

We are seeking individuals with pre­
cision machine experience. Back­
ground in injection mold repair de­
sireable. Good benefits.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. ASHLAND

'348-1201

POTRZEBNY ELEKTRYK 
z przynajmniej 2-letnim doświadcze­
niem w Ameryce. Telefonować: 
472-8171 po polsku do 12-ej; po angiel­
sku przez cały dzień do 5-ej; wieczo­
rem:
____________ 247-1548____________

MAINTENANCE
For building repairs. 
Full time steady job. 

Near North.
CALL

829-2262
 

Maintenance Mechanics
For plant in heavy metals industry.1 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

PORTER- DAYS
FULLTIME PERSON 

To do Warehouse Porter work, 
should be able to speak some 
English. EXCELLENT PAY 
and BEST BENEFITS. Apply 
2nd Floor Personnel Office 

KROCH’S & BRENTANO’S 
29 So. WABASH AVE.

MAINTENANCE MAN
For plating shop, arc welding, electri­
cal and plumbing.

Good Opportunity for Right Man 
SECURITY PLATING

2645 W. Fulton St. 722-2700

WOODSHOP WORKERS 
Familiar with various woodworking 
equipment. Apply in person. 

SLINGERLAND DRUM CO. 
6633 No. Milwaukee 

____________Niles, n.____________  

NARZĘDZIOWIEC 
IFORMIARZ

Potrzebna doświadczona osoba. Dobre 
warunki pracy. Oraz płatne święta. 
Dzwońcie lub zgłoście się osobiście: 

631-8214-------- ’'
CEEKAY — AETNA CORP. 

7124 W. Touhy, Niles

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Elk Grove Vil. Location 
National Co. seeks maintenance me­
chanic with 2 yrs. experience working 
with liquid fillers, both piston fillers & 
vertical baggers. Plant electrical 
background desired (220 & 480 current 
& 26 Volt D.C.). Competitive wage & 
complete ben. If qualified please call 

LESTER COLE

595-2950 Ext. 303 
SUPERIOR TEA 
& COFFEE CO.
Equal Opportunity Employer

Maintenance Mechanic 
Experienced to Trouble Shoot 

Electrical and Mechanical Areas 
Excellent Wages and Fringe Benefits 

738-2100
Call After 10 Am 

E.O.E. M/F

DOŚWIADCZONY 
FREZER lub TOKARZ 

NA PEŁEN CZAS. 
Angielski niekonieczny.

486-0821 
POSZUKUJĘ dobrego krawca do re­
peracji i przeróbek nowych rzeczy. 
B & B Cleaners, 2362 N. Clark St. 
549-6585.

MAINTENANCE 
PERSON

FOR LIGHT MAINTENANCE WORK 
(Retiree Welcome) some outside 
work. Early morning hours — Monday 
thru Friday. Benefits include —: Uni­
form, meals, vacation and insurance. 
Flexible hours — Call or apply between 
2 and 4 p.m.

Call 620-8329
POTRZEBUJEMY 

SZYBKO PORUSZAJĄCEGO SIĘ, 
SZYBKO PRACUJĄCEGO 

MĘŻCZYZNĘ
Który lubi sprzątać. Będziemy płacić 
$6.00 za godzinę po 6 miesiącach za 
wykonywanie pracy janitorskiej. Je­
żeli jesteś naprawdę SZYBKI, uczci­
wy, odpowiedzialny, masz prawo ja­
zdy wydane w Illinois, umiesz je­
ździć małą ciężarówką i mówisz 
trochę po angielsku — zadzwoń do 
nas. JEŻELI NIE JESTES SZYBKI 
— NIE ZGŁASZAJ SIĘ. Przez pier­
wsze trzy tygodnie nauki $3.50 na 
godzinę i 50c co miesiąc podwyżki 
aż do $6.00.

867-9624

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

588-6535Mike Dragowicz

WSZYSTKIE DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE «. DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we-j 
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.,
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE
278-1525

★ Kanalizacja
WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrzejczyk.

Praca Męska
MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals industry. 
Steady employment with all company 
benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND SPEAK 

ENGLISH.
R. LAVIN & SONS, INC.

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

SCREW MACHINE 
OPERATOR

Automatic & hand screw machines, 
must be capable of grinding tools. 

Apply In Person 
SLINGERLAND DRUM CO.

6633 No. Milwaukee 
Niles, Bl. 

PRESSMAN
Needed — Mature and dependable. 
Experienced on Kluge and Lino help­
ful. GOOD WAGES and working con­
ditions. (Oak Park area).

Phone 386-3309
ROOFING & CHIMNEY 

REPAIR
Must be able to speak some 
English. Full time position. 
Experience necessary. Call 
8 a.m. to 9 a.m. only

_____ 383-7433
TYLKO DLA 

DOŚWIADCZONYCH
Praca dla frezera (milling machine 
operator) oraz inspektora.

MILAN’S MACHINE CO. 
1301S. Laramie Ave.

OGOLNA POMOC. 
NATYCHMIAST PRZYJMUJEMY:

• POLISHERS
• FINISHERS
• ASSEMBLERS
• PACKERS

Stała praca, w pełnym wymiarze 
godzin.
ALLEGHANY STEEL & BRASS CO. 
4950 S. Kilbourn___________  767-7002

ELEKTRYK-KONSERWATOR
Przyjmiemy natychmiast na pełen 
czas, na stale. Potrzebujemy do­
świadczonego mężczyznę w konser­
wacji przemysłowych urządzeń elek­
trycznych. Znajomość prądów, trzy 
fazowej obsługi. Również pewna zna­
jomość bojlerów o niskim ciśnieniu, 
oraz wodociągów i kanalizacji. Naj­
wyższa stawka początkowa, jak i 
inne świadczenia firmowe i możliwo­
ści awansu.

ALLEGHANYSTEEL
& BRASS CO.

4950 S. Kilbourne 
 767-7002

★ Przeprowadzki

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNE IZ GWARANCJA. 
588-5567 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

★ Parcele
40, 80 I 200 AKRÓW do sprzedania 
w Wisconsin. $250 za akr. Przez wła­
ściciela. Tel. 539-4468.

PÓŁNOCNY — ZACHÓD
5 farmerskich akrów przy asfaltowej 
drodze, blisko 3 miasteczek. Dobra 
inwestycja.

 231-1025 

Interesy
ZAKŁAD krawiecki na sprzedaż, kom­
pletnie wyposażony. Okazja dla do- 
brego krawca. 539-3929.

■fr Domy____________
DOM DWU-RODZINNY do sprzeda­
nia, 4930 S. Justine. 247-2655

TO CLOSE ESTATE
NEAR NORTH AVE. AND LARAMIE 
8 APARTMENTS ALL 3*2 ROOMS 

PRICE $65,000

KNECHT & CO.
6278 W. NORTH AVE.

Tel. 745-0404 
DOM murowany 6-cio mieszkaniowy, 
okolica parafii św. Heleny. Cena do 
omówienia. 736-8442.

OPEN HOUSE 
SUNDAY 12 to 5 P.M.

6136 W. CORNELIA 35 NORTH
Brick bungalow, 3 bedrooms, large 
living room, dining room, modern kit­
chen, ceramic tile baths, heated pan­
elled porch, new 2 car garage, alumi­
num gascua & gutter, oak woodwork, 
drapes, carpets, stove, refrigerator, 
dishwasher, washer, dryer, garbage 
disposal.
OWNER SACRIFICE $62,500 

Phone 777-2832
JAKUBOWO. — Zbudowana na za­
mówienie ranch, 4 sypialnie, dla du­
żej rodziny, 2 pełne łazienki, czę­
ściowo wykończona suteryna. Ma 16 
lat. Garaż na 2 auta. 2447 N. Moni­
tor. Przez właściciela. Cena przystę- 
pna.____________________________

AKURAT NA WASZ BUDŻET!
Murowany, 2-mieszkaniowy, 1-5, 1-6, 
garaż na 2 auta. Kryte izolowane 
przed zimnem tylne werandy. Na­
prawdę schludny — bardzo czysty. 
W ładnej dzielnicy. Na N. Drummond 
— 4300 zachód. $49,900.

Mówimy po polsku.
MARIAN WALD & SON, Inc. Realtors 
________ 252-0100

Chicago murowany 2 mieszkaniowy 
z pełnym basementem. Blisko Lin­
coln-Western i Lawrence. $52,900.

LANDSMITH REALTY 
_______ 394-5858_________  
CRAGIN. Bungalow. Blisko szkoły. 
Dobra komunikacja. Garaż na 2 au­
ta. 3-9ypialnier"Wykończ,phy base­
ment. Dzwonić między 4-7 wieczo­
rem: 745-9063.

Domy poza Chicago
PELL LAKE 
WISCONSIN

Z 2 sypialniami dom do za­
mieszkania przez cały rok. 
Duża parcela, jeden blok od 
jeziora. $20,000 

(414£279-3673

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE dla dorosłych, bez dzieci. 
________Jackowo. 342-4013.________

4 POKOJE do wynajęcia. Lokator 
sam ogrzewa. Południowa strona 
miasta. 762-1934. ________ ____
4 OGRZEWANE pokoje. 2 piętro. W
celu umówienia się: 666-9171._______

5 POKOI—2 sypialnie dla osób w
średnim wieku, bez zwierząt. 342-6834 
od 8-3-ej. 
5 pokojowe mieszkanie, 2 sypialnie, 
kryta weranda. Piec kuchenny, lo­
dówka. 2-gie piętro. Świeżo odnowione. 
Północno-zachodnia dzielnica, $200 
miesięcznie oraz depozyt asekuracyj­
ny. Wolimy dorosłych. Dzwonić po 
angielsku:

342-4367 po 6-ej wiecz.

2 POKOJE. 55-ta, blisko Pułaski. 
Wszystkie świadczenia. 735-0886
5 POKOI do wynajęcia. Fullerton 
i Kostner. 763-4262.________________

4 POKOJE ogrzewane, gorąca wo­
da, bez mebli. 2845 N. Ridgeway. 
Tel. 278-0159.____________ _

4 POKOJE do wynajęcia dla starszego 
małżeństwa. Parafia Dobrego Paste- 
rza. LA 3-8942

3 POKOJE ogrzewane, nieumeblo- 
wane dla dorosłych, w okolicy Camp­
bell i Fullerton. 276-1454.

4 POKOJOWE mieszkanie. Bez zwie­
rząt, bez dzieci. 2 piętro. Starsze mał­
żeństwo. $100 depozyt. Okolica: 30-ta 
ul. i Pułaski. 277-5764.

★ Rummage Sale
“GARAGE sale” na cele dobroczyn­
ne. Piątek, sobota i niedziela, 15, 
16, 17 lipca. 10 rano — 4 po poi. 
834 Westwood, Wilmette. 2 bloki na 
wschód od Skokie, na południe od 
jeziora. Stół pingpongowy, rzeczy dzie­
cinne, przedmioty gospodarstwa do- 
mowego, rozmaite.

★ Naprawa TY
TELEWIZORY 

(KOLOROWE, CZARNO BIAŁE 
Naprawia 

IN Z. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 10:00 wiecz. 

545-6667—Gwarancja

^
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Policjant Postrzelony Przez 
Nieletniego Rabusia

Policjant z przedmieścia Tinley Parkfc 
został postrzelony w głowę i ciężko 
raniony przez nieletniego złodzieja 
w czasie napadu rabunkowego na sklep 
7-11.

Jak podaje policja, nieletni przes­
tępca trzymał zakładnika przed skle­
pem kiedy postrzelił policjanta.

Zakładnikiem była niezidentyfiko­
wana kobieta której syn czekał w sa­
mochodzie przed sklepem.

Wkrótce po ranieniu policjanta, zło­
dziej został postrzelony w szyję przez 
drugiego policjanta, który zjawił się 
na miejscu zbrodni. Obecnie znajduje 
się w szpitalu w ciężkim stanie. Po­
licjant, Louis Jogmen, lat 32, został 
postrzelony rewolwerem typu “mag­
num 357". Został zabrany do Szpi­
tala Miejskiego w Palos Heights.

Szef policji Robert Long podaje, że 
Jogmen udał się do sklepu pnr 15931 
S. 76th Avenue w odpowiedzi na mel­
dunek o napadzie rabunkowymi i zo­

stał postrzelony wkrótce po zjawieniu 
się na miejscu.

Według nie stwierdzonych donie­
sień, młodociany rabuś zmusił poli­
cjanta do oddania rewolweru i następ­
nie postrzelił go.

Policja odmówiła zidentyfikowania 
rabusia.

Long podaje, że ma on 16 lat, ale 
inni policjanci twierdzą, że ma 19 lat. 
Nieletni przestępca również został za­
brany do szpitala w Palos Heights.

Long oświadczył, że usłyszał o wy­
padku na swoim radiu policyjnym 
kiedy wieczorem wracał do domu 
z meczu. Udał się natychmiast do 
szpitala i przesiedział tam przeszło 
trzy godziny czekając na wiadomość 
o stanie Jogmena.

Jogmen jest ojcem trojga dzieci 
i otrzymał szereg wyróżnień w czasie 
swojej 7*2-letniej służby w departa­
mencie policji w Tinley Park.

Durnie Popiera Prośbę Howlett’a 
o Pomoc Finansową Partii 

Na Pokrycie Długów z Kampanii Wyborczej
George W. Dunne, przewodniczący 

Partii Demokratycznej na powiat Cook 
zwrócił się we wtorek do komitetu 
Partii z zaleceniem rozważenia ewen­
tualnej pomocy finansowej dla b. se­
kretarza stanowego Michaela How­
lett’a, na pokrycie długów zaciąg­
niętych w czasie kampanii wybor­
czej, gdy Howlett kandydował na 
urząd gubernatora przeciw obecnemu 
gubernatorowi, Jamesowi Thompson.

Dunne powiedział, że Howlett nie 
zamierza kandydować, zgodził się je­
dynie dlatego, że namawiali go in­
ni czołowi demokraci z mayorem Da­
ley na czele. Gdyby nie kandydował 
— powiedział Dunne — byłby z pe­
wnością nadal sekretarzem stano­
wym.

Koszt kampanii Howlett’a wyniósł 
$3 min. Oficjalnie dług wynosi $150,000, 
ale koła zbliżone do Howlett’a obli­
czają dług na $200,000.

Kontrola ksiąg Centralnego Komi­
tetu Partii Demokratycznej na po­

wiat Cook wykazała, że po zapłace­
niu bieżących rachunków, w kasie 
nadal pozostaje $264,000. Z ostatniego 
bankietu uzyskano czystego dochodu 
$582,000.

Kontrola wszystkich transakcji 
przeprowadzonych przez Komitet Par­
tii wykazała, że wydano $206,000 na 
prawybory i wybory mayora.

Howlett osobiście zwrócił się do Ko­
mitetu z prośbą o pokrycie długu 
$150,000, ale Dunne, pomimo, że po­
parł jego prośbę, wyraził wątpliwość 
czy zatwierdzi się przydział całej su­
my.

Na zebraniu w hotelu Bismark, 
Dunne omawiał procedurę nominacji 
na przyszły rok, podając, że prze­
dyskutował tę sprawę z John P. Tou- 
hy, stanowym przewodniczącym Par­
tii Demokratycznej.

Komitet Centralny odbędzie pub­
liczne przesłuchy 15 listopada i 15 
grudnia.

Sąd Apelacyjny Utrzymał w Mocy 
Zakaz Używania Swastyki

Przez Nazistów, Którzy Chcą Maszerować Do Skokie
Sąd Apelacyjny stanu Illinois zmo­

dyfikował w ostatni wtorek zakaz 
Sądu Okręgowego odnośnie planowa­
nego od dawna marszu nazistowskie­
go w Skokie. Sąd orzekł, że pierwsza 
poprawka do Konstytucji daje nazi­
stom prawo do zorganizowania takie­
go marszu, pod warunkiem, że nie 
będą oni nosili w czasie takiej de­
monstracji emblematu partyjnego, 
swastyki.

Sąd Najwyższy nakazał 15 czerw­
ca sądom w stanie Illinois zrewido­
wać zakaz wydany w Sądzie Okrę­
gowym dotyczącego marszu w Skokie. 
Zakaz zabraniał noszenia podczas 
marszu uniformów partyjnych, kol­
portowania materiałów mogących 
zachęcić do nienawiści przeciwko ja­
kimkolwiek osobom z racji ich wiary, 
pochodzenia czy rasy.

Nadal obowiązują zakazy wydane 
przez samorząd osiedla. Pierwszy z 
nich wymaga, by przed otrzymaniem 
zezwolenia na marsz grupa wpłaci­
ła kaucję wysokości $350,000. Następ­
ny zabrania członkom organizacji no­
szenia podczas marszu uniformu 
organizacyjnego. Trzeci zakazuje kol­
portowania literatury szerzącej niena­
wiść rasową lub religijną.

Sąd Apelacyjny zabronił nazistom 
używania swastyki na wystąpieniach 
publicznych ponieważ emblemat ten 
jest “symbolem nienawiści rasowej 
i religijnej”. Swastyka w takiej dziel­

nicy jak Skokie może spowodować 
rozruchy.

Skokie są dużym skupiskiem Żydów, 
z których około 7,000 przeżyło hitle­
rowskie obozy śmierci.

Odnośnie noszenia podczas marszu 
uniformów organizacyjnych sąd uznał, 
że zakaz w tym względzie nie jest 
potrzebny. Natomiast zakaz kolporto­
wania literatury, która wywoływała­
by nienawiść religijną czy rasową 
uznał za nie należącą do sprawy, 
ponieważ nie ma dowodów na to by 
naziści planowali kolportaż takich 
materiałów. Niemniej jednak sąd przy­
znał, że orzeczenie sądowe “nie za­
brania samorządowi dzielnicy na 
wprowadzanie swoich reguł i zarzą­
dzeń dotyczących demonstracji i pa­
rad w tej dzielnicy”.

Michael Whalen, przedstawiciel na­
zistów powiedział, że jego organiza­
cja nie ustąpi względem prawa do 
noszenia swastyki. “Zgoda na to — 
powiedział — byłaby zgodą na re­
zygnację z naszych praw do wolno­
ści wygłaszania swych poglądów. Uda­
my się nawet do Sądu Najwyższego 
i jeśli i tam przegramy, to i tak 
zorganizujemu marsz, nawet, gdyby 
nas miano aresztować”.

Gilbert Gordeh, adwokat samorzą­
du w Skokie powiedział, że jest 
wdzięczny za akceptację teorii samo­
rządu, że wielu mieszkańców dzielni­
cy czułoby się znieważonych wido­
kiem swastyki.

. - ■

NOWY YORK. — Luis Robinson (w środku) oddał się w ręce 
policji po zamordowaniu kierowcy autobusu i pasażerki. Zanim 
uwolnił pozostałych zakładników, Robinson zażądał $6 milionów 
okupu i samolotu w którym mógłby opuścić kraj. (UPI)

TAIPEI. — Fan Yuan-Yen, chiński pilot, który wylądował 
w bazie lotniczej na myśliwcu odrzutowym MIG-19 i poprosił 
o azyl polityczny, widoczny w czasie konferencji prasowej_ (UPI)

i.

Bankier Skazany Na 3 Lata
Za Defraudację $1.2 Min.

TWA Uzyskało Zniżkę Opłat 
Na Trasie Chicago-Los Angeles 
Koszt Przelotu w Jedną Stronę Będzie Wynosił 

$99 Od 8 Września

Bankier, który zdefraudował $1.2 
min. z American National Bank and 
Trust Co., przyznał się do winy i został 
skazany we wtorek na karę 3-ch lat 
więzienia. 36-letni Marshall Haywood 
III, znany w kołach towarzyskich Chi­
cago, powiedział sędziemu, że naj­
większym problemem było dla niego 
uświadomienie swej 9-letniej córki o 
przestępstwie jakie popełnił.

Haywood, zam. pnr. 1120 N. Lake 
Shore Dr. był wiceprezesem banku w 
którym popełnił defraudację. Począt­
kowo oskarżono go o kradzież $2.5 
min., ale przyznał się on tylko do 
$1.2 min. W dodatku do 3-ch lat wię­
zienia sędzia sądu federalnego John 
F. Grady skazał Haywooda na 5 lat 
nadzoru sądowego.

Przed orzeczeniem wyroku oskar­
żony powiedział, że zdaje sobie spra­
wę jakie popełnił przestępstwo. Pra­
cował ciężko przez okres 15 lat, wy­
robił sobie dobrą opinię, był szano­
wanym obywatelem, a później 
wszystko to zniszczył. Obrońca ban­
kiera, Samuel J. Betar prosił sędzie­
go by nie posyłał jego klienta do wię­
zienia, lecz ograniczył się do pozo-

Cztery prywatne kliniki zdrowotne 
(nursing homes) i dwaj właściciele 
postanowili przyznać się do winy i za­
płacić grzywnę za przyjmowanie ła­
pówek od aptek w zamian za recep­
ty pacjentów Medicare i Medicaid.

William Rosenblum, właściciel trzech 
klinik, przyznał się do przyjmowania 
łapówek od Glick Drug Co., 3637 
W. Lawrence, na sumę $10,000 w okre­
sie od r. 1972 do 1973.

Sędzia Federalnego Sądu Okręgo­
wego John Powers Crowley może 
ukarać Rosenbluma grzywną w wy­
sokości $20,000 i rokiem więzienia z 
zawieszeniem wyroku.

Rosenblum jest właścicielem Oak 
Lawn Convalescent Home, 9525 S. 
Mayfield na przedmieściu, Palos Hills 
Convalescent Center, 10426 S. Roberts 
na przedmieściu, i Fargo Beach Home, 
Inc., 7445 N. Sheridan.

Henry Marmelstein, właściciel Bal­
moral Home, Inc., 2055 W. Balmo­
ral, zgodził się przyznać do przyjmo­
wania łapówek wyżej wymienionej 
firmy farmaceutycznej i zapłacić 
grzywnę w wysokości $50,00. 12-go 
sierpnia sędzia wyznaczy wysokość 
grzywny i może ponadto skazać Mer- 
melsteina na ograniczenie wolności.

Następujące prywatne kliniki zdro­
wotne postanowiły przyznać się do 
winy i zapłacić grzywnę:

Normandy Terrace Ltd., 820 W. 
Lawrence, przyznała się do przyj­
mowania łapówek od Uptown Medi­
cal Supply, Inc., 4743 N. Broadway, 
w wysokości $5 od pacjenta na łącz­
ną sumę $23,000. Klinika zapłaciła 
grzywnę w wysokości $40,000.

Royal Fontana Nursing Center, Inc., 
w Urbana, IL., przyznała się do przyj­
mowania łapówek od Glick Drug Co. 
i zapłaciła grzywnę w wysokości 
$10,000. 

stawienia go pod nadzorem sądowym. 
Betar powiedział, że Haywood przy­
znał się po aresztowaniu, iż odczul 
ulgę gdy nareszcie wykryto jego 
przestępstwo. Przeciw temu zapro­
testował Robert F. Semmer, asystent 
fed. prokuratora, zaznaczając, że 
oskrażony nie działał pod wpływem 
impulsu, lecz defraudował pieniądze 
w ciągu 4-ch lat. Semmer powiedział, 
że uwolnienie oskarżonego od kary 
więzienia byłaby tylko dowodem, że 
pewna kategoria przestępców jest 
uprzywilejowana przez system spra­
wiedliwości karnej. Sędzia Grady 
przyznał rację prokuratowi. Wydając 
orzeczenie sędzia powiedział, że gdy­
by skazano za kradzież tak ogromnej 
sumy jedynie na nadzór sądowy, oso­
by oskarżone za defraudację $50,000 
spodziewałyby się całkowitego uwol­
nienia od winy.

Haywood ma rozpocząć odsiadywa­
nie kary w dniu 9 sierpnia. Sędzia 
nakazał mu także, aby rozpoczął 
starania zwrotu, w ratach, skradzio­
nych pieniędzy, gdy po odbyciu kary 
więzienia będzie się znajdował pod 
nadzorem sądu.

Royal Willow Nursing Care Center, 
Inc., w Wilmington, IL., przyznała się 
do przyjmowania łapówki od tej sa­
mej firmy i zapłaciła $10,000 grzy­
wny.

Royal Oak Convalescent i Geriatrie 
Center, Inc., 625 N. Harlem, w Oak 
Park, zapłaciła grzywnę w wysokości 
$10,000.

Ostatnie trzy kliniki otrzymały $3 
od pacjenta i jednorazową łapówkę 
w wysokości $3,000.

Prokurator Elsbury zaznaczył, że 
łapówki nie miały żadnego wpływu 
na opiekę w klinikach.

Superintendent szkół Joseph P. Han­
non wystąpił z propozycją wymagają­
cą od uczniów chicagoskich szkół pod­
stawowych, ażeby czytali przynaj­
mniej na poziomie szóstej klasy 
jako warunek przyjęcia do szkoły 
średniej.

Miesiąc temu duży rozgłos nadano 
decyzji superintendenta dystryktowe­
go, ażeby zaostrzyć stawiane wyma­
gania. Albert Briggs, superintendent 
dystryktu nr. 9 na zachodniej stro­
nie miasta, zarządził, że ósmokla­
siści muszą czytać na poziomie szó­
stej klasy zanim mogą otrzymać 
świadecto ukończenia szkoły podsta­
wowej.

Kiedy Rada Szkolna omawiała de­
cyzję Briggsa podczas zebrania 8-go 
czerwca, Hannon poprosił członków 
rady o odroczenie ewentualnego usta­
lenia ogólnostanowych norm zanim 
nie przedstawi własnych propozycji.

Jeżeli propozycje Hannona wejdą 
w życie, test w czytaniu, któremu 
poddani są wszyscy uczniowie w chi-

Zabiegi linii lotniczych Trans World 
Airlines — TWA, o zniżkę kosztu prze­
lotu z Chicago do Los Angeles zostały 
zatwierdzone we wtorek przez Civil 
Aeronautics Board. Nowe zarządzenie 
wejdzie w życie z dniem 8 wreześnia. 
Cena przelotu z Chicago do Los An­
geles, w jedną stronę, będzie wynosiła 
$99, o 37 procent taniej od obecnej — 
$156.

Przedstawiciel TWA w Chicago po­
wiedział w wywiadzie prasowym, że 
liczba bezpośrednich (nonstop) lotów 
między obu miastami zostanie ograni­
czona z 5-ciu do dwóch. W każdym 
samolocie będą miejsca dla 187 pasa­
żerów. Zniesione będą takie ograni­
czenia, jak obowiązkowe zamawianie 
biletów naprzód; w samolotach tych 
nie będzie także pierwszej klasy. No­
wa zniżona cena dotyczy tylko samo­
lotów, które lecą z Chicago do Los 
Angeles bez zatrzymania w innych 
portach lotniczych.

W podaniu o zniżenie opłat, zarząd 
TWA motywował swą prośbę faktem, 
że frekwencja w samolotach TWA na 
tej trasie nie przekracza 49 procent. 
Zaledwie połowa miejsc jest zajęta, 
co nie usprawiedliwia dotychczasowe­
go poziomu kosztownej obsługi.

TWA zamierza używać samolotów 
typu Boeing 707. Posiłki będą ograni­
czone do jednego dania: stejk na 
lunch i jaja na śniadanie.

Przychylając się do prośby TWA, 
CAB odrzucił protest American Air­
lines i trzech innych czarterowych li­
nii lotniczych, które zarzucały, że 
TWA chce zniszczyć system progra­
mów czarterowych, gdzie miejsca 
trzeba zamawiać na dłuższy okres 
przed odlotem.

Rada Miejska zatwierdziła w środę 
podwyżkę opłat za przejazd taksówka­
mi o 11.86 procent. Zarządzenie wcho­
dzi w życie natychmiast dla 4,600 
taksówek chicagoskich. Pasażer, któ­
ry wsiada do taksówki, będzie płacił 
o 35 centów więcej—zamiast począt­
kowej, obowiązującej dotychczas 
stawki 50 centów—85 centów. Dodat­
kowa opłata za każdego dodatkowego 
pasażera—20 centów—zostaje skaso­
wana.

Opłata za okres czekania i każdą 
dodatkową milę pozostaje bez zmian. 
Przeciętny koszt przejazdu 2.92 mili 
z jednym pasażerem i z czekaniem 
2.89 minut wzrośnie z $2.36 do $2.64

Podwyżkę uchwalono w głosowaniu 
42 do 3. Przeciw głosowali aldermani 
Ross W. Lathrop (5 warda), Martin 
J. Oberman (43) i Christopher B. 
Cohen (46).

Nawiązując do wiadomości umiesz­
czonej w Sun-Times 17 czerwca, że 
mayor Bilandic poprze podwyżkę, by 
zapobiec ewentualnemu strajkowi 
taksówkarzy, Oberman powiedział, że 
konsumenci i podatnicy muszą teraz 
płacić więcej z powodu porozumienia 
mayora ze światem pracy.

Oberman zarzucił także, iż Yellow 
Cab Co. i Checker Taxi Co., które 
mają 80 procent taksówek w Chicago, 
niesłusznie otrzymały zezwolenie na 
podwyżkę.

Aiderman Edward Burke, który w 
przeszłości krytykował obie kompanie 
powiedział, że akcja Rady Miejskiej 

cagoskich szkołach publicznych, bę­
dzie służył do oceniania postępów 
uczniów.

Hannon również zaleci, ażeby 1,600 
czarnych uczniów, którym odmówio­
no przyjęcia do dwóch szkół średnich 
na południowej stronie miasta, mo­
gło dowolnie przenieść się do 11 in­
nych białych lub integrowanych szkół.

Propozycja, która zapewni bezpłat­
ny dojazd autobusami, dotyczy ucz­
niów, którym zabroniono wstępu do 
szkół średnich Gage Park, 5630 S. 
Rockwell, i Morgan Park, 1744 W. 
Pryor. Obie szkoły stosują się do norm 
rasowych według których nowi ucz­
niowie są przyjmowani drogą loso­
wania.

Jest to już drugi plan dowolnego 
przeniesienia wysunięty przez Hanno­
na na przestrzeni ostatnich kilku ty­
godni. W ubiegłym miesiącu, Rada 
Szkolna zaakceptowała propozycję, 
zezwalającą na przeniesienie 2,180 
uczniów z przepełnionych szkół do 
innych mających wolne miejsca.

Wkrótce po zatwierdzeniu, przed­
stawiciel linii lotniczych Continental 
oświadczył, że w przyszłym tygodniu 
także będzie zabiegał o podobną zniż­
kę opłat. American Airlines studiuje 
obecnie tę sprawę i możliwe, że pój­
dzie w ślad TWA.

Głównym powodem zniżki o którą 
zabiegała TWA, jest deficyt, brak 
ekwipunku znacznie większy niż na 
innych liniach lotniczych, oraz brak 
funduszy na zakup nowych samolo­
tów.

Stan Ozonu
Po raz szósty w tym roku nasilenie 

ozonu nad Chicago osiągnęło stan 
nazywany “advisory.” We wtorek, o 
1-ej po południu stan ozonu wynosił 
072 na 1 milion cząstek powietrza.

Jak zwykle w takich wypadkach 
zaleca się osobom cierpiącym na dole­
gliwości serca i dróg oddechowych 
aby w miarę możności nie wychodziły 
na ulicę i ograniczyły do minimum 
wysiłki fizyczne.

Nowe Biuro Dystr. 12 
Unii Górników

Kenneth Dawes, prezes Dystryktu 
Unii Górników (United Mine Work­
ers) w południowej części Illinois, 
podał do wiadomości, że biuro związ­
ku zostało przeniesione z Benton do 
West Frankfort, Ill. Dystrykt 12 obej­
muje także podokręgi 6, 7 i 8. Po­
przednio biuro mieściło się na Public 
Square w Benton. Obecnie, na połu­
dnie od W. Frankfort, na dawnej sta­
cji ciężarówek, jest większe i bardziej 
nowoczesne oraz posiada duży park­
ing, co było jednym z głównych powo­
dów przeprowadzki.

została spowodowana stanem finan­
sowym Yellow Cab i Checker Taxi, 
gdy badania podkomitetu wykazały, 
że obie kompanie poniosły straty i 
podwyżka jest konieczna.

Prezes Checker Taxi, Jerry E. 
Feldman oznajmił, że niektóre tak­
sówki wprowadzą nowe stawki już 
dziś, w czwartek, w miarę zmiany 
liczników, a wszystkie liczniki zostaną 
odpowiednio uregulowane w ciągu 
3-ch tygodni.

Dwaj Chłopcy 
Uratowali Tonącego

Dwaj nieletni' uratowali mężczyznę, 
który skoczył do rzeki z mostu przy ul. 
Michigan, w celach samobóczych. 
Dwaj inni przechodnie również brali 
udział w ratowaniu 39-letniego Ed­
warda Stitt, zam. 646 S. State. 14-letni 
Santiago Camacho i jego przyjaciel, 
18-letni Ferdinand Rodriguez, obaj 
roznosiciele Chicago Tribune, spędza­
li swą przerwę obiadową na brzegu 
rzeki, gdy usłyszeli krzyk. Dwaj 
starsi przechodnie, Walter Purcell, 
lat 47 i Chris Nelson, 54, Widzieli jak 
Stitt skoczył do rzeki i dopomogli 
chłopcom wydostać go na brzeg. Nie­
doszły samobójca dziękował za ratu­
nek i powiedział, że nigdy nie powtó­
rzy próby samobójstwa.

Podejrzani
O Kradzież Biżuterii

Czterej międzynarodowi złodzieje, 
celujący w kradzieży biżuterii, są 
podejrzani o kradzież w hotelu Carl­
ton Ritz w Chicago. Policja chicago- 
ska porozumiewa się z Dept. Policji 
w Los Angeles, New Yorku i Miami, w 
celu natrafienia na ślady złodziei.

Ofiara kradzieży, Vivian Hurwith 
Bravos, zameldowała w poniedziałek 
o zniknięciu z jej pokoju w hotelu klej­
notów wartości $300,000. We wtorek 
trzej pracownicy hotelu zostali zba­
dani za pomocą aparatu wykrywa­
jącego kłamstwo. Wyniki wykazały, 
że żaden nie przyjmował udziału w 
kradzieży.

Kobieta 
Oskarżona 

o Morderstwo
Kobieta została oskarżona o mor­

derstwo za śmiertelne postrzelenie 
Johna Dale, 34. Umarł on od rany w 
piersiach krótko po przywiezieniu go 
do szpitala Franciszkanów we wtorek 
w nocy.

Zdarzenie miało miejsce kilka 
przecznic od domu Dale’ego. Kobieta 
próbowała zbiec z miejsca zbrodni 
samochodem, ale została zatrzymana 
przez policję.

Cztery Kliniki Zdrowotne, Dwaj 
Właściciele Przyjmowali Łapówki

Zgodzili Się Na Zapłacenie Wysokich Grzywien

Biegłość w Czytaniu Warunkiem 
Ukończenia Szkoły Podstawowej

Podwyżka Opłat Za Przejazdy 
Taksówkami Zatwierdzona

Rada Miejska Uchwaliła Nową Stawkę Głosami 42 Do 3


